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XI. Targi Wschodnie— otwarte!
W  dna u dzisiejszym  już po raz  i i - t y  

o tw orzon e zostają we L w o w ie  „ T a r 
gi "W-schodnie".

M iasto nasze, prastare em porjum  
handlu polskiego ze W schodem  i jed
no z najśw ietniejszych ognisk handlo
w o - przem ysłow ych  dawnej R z e c z y 
pospolitej, p o d e j m i e  z n o w  u, 
jak  co ro k u , swoją w a ż n ą  m i s j ę  
w  dziedzinie życia  gospodarczego o d 
rodzonej Polski.

2  w szystkich  stron Państw a nasze
go, z k ra jó w  ościennych, bliskich i 
dalekich, z jechali już do L w o w a  k u p 
cy  i p rzem ysłow cy, producenci i  w y 
staw cy, aby na w spaniałym  Placu T a r 
g ó w  W schodnich roz łożyć w  tysiącach 
b arw n ych  wstęg swoje eksponaty. J a 
kaś drgająca, potężna fala żyw ego  ru 
chu przechodzi już od k ilku  dni przez 
m iasto; w szyscy zainteresowani' są 
tem , co jest dzisiaj d u m ą  g o s p o 
d a r c z e g o  L w o w a :  T a r g a m i
W s h o d n i e m i .

Jedenaście lat!
T arg i W schodnie lw ow skie m ają już 

sw oją tradycję, aby nie pow iedzieć: 
sw oją sławę, a ich  cele, ich ideologja, 
znana jest doskonale całej Polsce. 
K ie d y  dzisiaj otw ierają przed nami 
sw oje w rota  po ra z  n - t y ,  w ypadałoby 
je zatem  pow itać ty lko , jak  zw ykle , 
i życzyć  im  najlepszych pow odzeń.

W  roku  obecnym  niepodobna ato
li nie pośw ięcić spraw ie „ T a rg ó w "  
k ilku  szczególnych i —  że tak p ow ie
m y —  gorętszych, „czu lsz ych ", słów 
uwagi.

W  całym  świecie m ó w i się dzisiaj
0 kryzysie , o przełom ie gospodar
czym , k tó ry  spow odow ał już niejedną 
klęskę, sprow adził niejedną katastrofę 
osobistą j, społeczną. Pod znakiem  te
go przesilenia gospodarczego żyje n ie
w ątpliw ie od' szeregu m iesięcy także
1 Polska, a fale k ryzysu  zaczynają d o 
piero w  ostatnich tygodniach, pow oli 
i z pom rukiem , oddalać się od nas. 
P r z e t r w a l i ś m y !  Przetrw aliśm y 
dzięki energji i ro zum o w i naszego 
R ząd u , dzięki hartow i naszego społe
czeństw a, ale dużo  jeszcze czasu u- 
plynie, zanim  sytuacja gospodarcza 
dozna zupełnego wyjaśnienia.

oto w  tej chw ili, k tóra  —  zda
w ałoby się —  niiebardzo się nadaje do 
wielkich^ przedsięw zięć gospodarczych, 
w  chw ili, k iedy pewna część społe
czeństwa zarażona jest jeszcze defe- 
tyzm em  i biernością, —  z j a w i a j ą  
s i ę XI .  T a r g i  W  s c. h o d n i e  w e  
L  w  o w  i e, im ponujące praw ie tak 
lam o, jak  dawniej, w itane z tą sam ą 
nadzieją i  ufnością, co w  latach po
przednich.

J  e s’ t  t o  n i e w ą t p l i w i e  o b- 
j a w , którego  dodatniość podkreślić 
należy z o g r o m n ą  r a d o ś c i ą .

Jest to d o w ó d  tężyzn y i  hartu i 
. mocy, życiow ej naszych sfer gospodar

czych, k tóre z otuchą i  w iarą we w ła
sne s i ły , z. iście m łodzieńczym  ro z p ę
dem , in ic jatyw ą i energją, stają ■ dziś 
p r - d  c ałem społeczeństw em  Polski, 
stają przed zniechęconym i, n ietylko  z 
w ołaniem  „N il desperandum ", ale z 
sztandarem , na k tórym  w ypisano: 
„ S u r s u m  c o r d a !  —  W  g ó r ę
s e r c a " !

K o m u n ik aty  Zarządu „T a rg ó w  
W schodnich " doniosły  już przed k il

ku dniam i, że pow oln y zrazu napływ  
zgłoszeń p rzybrał w  ostatnich tygo d 
niach n a  t e m p i e  i n a s i l e n i u ,  
a rosnąca z każdą chw ilą, z każdym  
m om entem  lista w ystaw ców  św iadczy 
o tem , że d u c h  p r z e d s i ę b i o r 
c z o ś c i '  i i n i c j a t y w y  naszych 
prod ucentów  i ku pców  podejm ie m oc
ną akcję p r z e ł a m a n i a  .a p a t j i i 
b i e r n o ś c i .

C o więcej, ruszyła się także w  M a- 
łopotsce W schodniej zdrow a i: piękna 
i n i c j a t y w a  r e g j o n a l n a. R o sły  
nam  niedaw no serca na w idok W ysta
w y  Podolskiej w  T arn o p o lu , a dzisiaj 
—  dzięki akcji p. Starosty  lw ow sk ie
go Eckh ard ta  —  w ystąpi z i e m i a  
l w o w s k a  na T argach  W schodnich 
z swoim  w łasnym  Paw ilonem , k tó ry  
zareprezentuje Polsce i nam sam ym , 
na pociechę i otuchę, całą w ielostron 
ność i różnorodność p r o d u k c j i

p o w i a t u  l w o w s k i e g o  we
w szystkich jej działach. G ó rą  więc
Leopolis, zawsze czynna i n igdy jpje 
tracąca w iary  w  n iew yczerpane siły 
narodu.

A le X I . T arg i W schodnie będą
m iały w  ro k u  bieżącym  jeszcze j e d- 
n o  s z c z e g ó l n e  z n a m i ę ,  o  czem 
dow iedzieć się p ow in n y jak najszersze 
sfery społeczeństwa.

Z arząd  „T a rg ó w  W schodnich " 
zorganizow ał je tym  razem  nie tyle 
pod hasłem w ielkiej -m iędzynarodowej 
w ym ian y i w ielkich  interesów  „h u r
tu ", ale raczej pod hasłem „w  a l k i
0 z d o b y c i e  k o n s u m e n t  a ", 
pod hasłem zbliżenia producenta i 
kupca polskiego d> o s z e r o k i c h  
m as  p o l s k i e j  k l i e n t e l i, k tórą  
się chce pozyskać dobrocią, taniością
1 pr.aktycznośoią tow aru . N a  pierwsze 
m iejsce wysunięte będą a rtyk u ły  m a

sowej potrzeby i codziennego użytku .
P o  r a z  p i e r w s z y  więc może 

Targi; W schodnie lw ow skie otw orzą 
bram y sw ych paw ilonów  i bazarów  
d l a  k a ż d e g o  k u p uj ą c e g o, a na 
Placu P o w ystaw o w ym  odżyją na no
w o d a w n e ,  w i e l k i e  p o l s k i e  
k o n t r a k t y  i j a r m a r k i ,  o ja 
kich z takim  zachw ytem  czytam y w  
histo r ji. Targi' W schodnie napełnią 
się tłum am i kupujących  z c.alej P o l
ski, naw et z najm niejszych zakątków  
prow incji, a t o w a r  p o l s k i ,  t o 
w a r  w ł a s n e j  n a s z e j  . p r o d u k -  
c j i, stanie się ośrodkiem  zaintereso
wań.

X I . T arg i W schodnie we L w o w ie  
otw arte!

W itam y je w  tym  roku w yrazam i 
gorętszego, niż zazw yczaj, uznania, 
bo są m anifestacją s i ł y  p o l s k i e 
g o  d u c h a  i p o l s k i ej p r a c y .

W ierzym y, że ta siła przetrw a 
w szystkie zie moce j w szystkie niedole 
dnia!

Uroczyste otwarcie.
Akadem ja w Teatrze i zwiedzanie pawilonów.

W czora j w ieczorem  p rz yb y ł dó 
L w o w a  W icem inister Przem ysłu  i H a n 
dlu, dr. Franciszek D oleżal, celem do
konania aktu  otw arcia  X I  T a rg ó w  
W schodnich w  im ieniu R ządu , w  za
stępstw ie kończącego swą rekon w ale
scencję M inistra Przem ysłu  i H andlu , 
gen. dr. Z arzyck ieg o .

R ów nocześn ie p rz y b y ł do L w o w a  
na otw arcie T a rg ó w  W schodnich  M i
nister pełnom ocny dr. K a ro l B erton i 
jako  delegat M inistra Spraw  Zagran icz
nych . Pozatem  p rz y b y ł rów nież w  
zastępstw ie naczelnika W yd ziału  han
dlu w ew nętrznego, baw iącego na u r
lopie, radca m inisterjalny R om an 
W oyn icz  - Sianożęcki.

D ziś o godzinie n - t e j  przedpołu
dniem  z okazji otw arcia  X I  T a rg ó w  
W schodnich, odbyła się w  gm achu 
T eatru  W ielk iego uroczysta  A kadem  ja. 
R ząd  reprezentow ał W icem inister P rze
m ysłu i H andlu  dr. Franciszek D ole
żal. W  im ieniu M inisterstw a Spraw  
Zagran iczn ych  w  uroczystem  otw arciu  
T a rg ó w  W schodnich w ziął- udział dr. 
K aro l B erton i, a w  im ieniu M inister
stw a Przem ysłu  i H andlu  r. Sianożęcki. 
W  uroczystej A kad em ji w ziął udział 
W ojew oda lw ow sk i dr. R ożn ieck i, w  
otoczeniu naczeln ików  W yd zia łó w , d o 
w ódca O . K . gen. P opow icz, szef sani
tarn y  M . S. W ojsk . gen. R ou p p ert, 
W icew ojew od a tarnopolski G in to w t- 
D ziew ałtow ski, R ada N adzorcza  i D y-

Raut u P. Wojewody.
Jaa Kiepura odśpiewa szereg pieśni.

Dziś c  godzinie 20-tej P . W o jew o 
da lw ow ski i p. Stanisława R ożn iecka 
w yd ają  w  pałacu w ojew ódzkim  raut 2 
okazji o tw arcia  X I  T a rg ó w  W schod
nich oraz zakończenia M ięd zynarodo
w ych  Z aw od ów  Strzeleckich. N a  rau 
cie będą obecni p rz yb y li w czoraj do 
L w o w a przedstaw iciele R ząd u : W ice
m inister Przem ysłu  i H andlu  dr. D o 
leżal, oraz M inister dr. K aro l B ertoni, 
przedstaw iciele św iata przem ysłow ego,

handlow ego i ziem iaństwa, przedstaw i
ciele państw zagranicznych, b iorący 
udział v/ M ięd zyn arodow ych  Z a w o 
dach Strzeleckich, reprezentanci św ia
ta naukow ego, artystycznego, ku ltu 
ralnego i t. d.

W ielką atrakcją rautu  będzie nie
w ątpliw ie odśpiewanie szeregu ary j i 
pieśni przez znakom itego tenora Jan a  
K iepurę.

Ofiara dla bezrobotnych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 września. P rem jer j rzystw a o fiaro w ał 75.000 zł. do dys- 
P rysto r p rz y ją ł dziś hr. K o m o ro w - j p ozycji centralnego K om itetu  dla 
skiego, prezesa T o w arz ystw a  Z ach ęty  zw alczania bezrobocia.
H o d o w li K on i, k tó ry  w  im ieniu T o w a- *

Tragiczna eksplozja.
T o k io . 5 września. (P A T .) W  por- j kó w  załogi do m orza. Liczba o fiar w y 

cie Jo k o h a m y  na japońskim  krążo w n i- j nosi ogółem  o k o ło  30 osób. K rążo w n ik  
ku  N o to ro  eksplodow ał rezerw uar z j w yp łyn ął z portu  w  o b aw ie 'p rz ed  po- 
gazem. Siła w ybu ch u  w yrzuciła  6 człon • now nym  w ybuchem .

rekcja  T arg ó w  W schodnich w  osobach 
prezydenta m iasta inż. B rzozow skiego 
oraz d yr. G rossm ana i O rzech ow skie
go, posłow ie Stroński, W ojtow icz , 
W ojciechow ski, B yrk a , B aczyński, pre
zes Izb y  przem ysłow o-h andlow ej sen. 
Szarski, konsulow ie francuski, rum uń 
ski i sow iecki, przedstaw iciel am basa
dora w łoskiego w  W arszaw ie konsul 
w iosk i w  K atow icach  p. Lupis, oraz 
licznie zebrani przedstaw iciele sfer 
przem ysłow ych , handlow ych , banko
w ych , n au kow ych , ku ltu raln ych  i lite
rackich.

A kad em ja rozpoczęta się odegra
niem  przez orkiestrę T e atró w  M iej
skich poloneza A s-dur C hopina, po- 
czem  nastąpiła część koncertow a, w  
w ykon an iu  artystó w  O p ery  lw ow skiej 
pp. K isielew skiej, U żejk i i Fontan ów - 
ny.

Część oficjalną A kad em ji zaoaił 
przem ów ieniem  prezydent m iasta inż. 
B rzozow ski, kończąc o k rzyk ie m : na
cześć P. Prezydenta R zeczypospolite j i 
M arszalka Piłsudskiego. O k rz y k  ten 
zebrani na sali uczestnicy A kad em ji 
trzyk ro tn ie  pow tórzyli. N astępnie prze
m ów ił prezes lw ow skie j Izb y  p rzem y
słow o - handlow ej sen. Szarski, potem  
zabrał głos przedstaw iciel M inisterstw a 
Spraw  Z agran iczn ych  dr. K aro l B erto 
ni, w ygłaszając przem ów ienie w  języku  
polskim  i francuskim . A kad em ję za
koń czyło  przem ów ienie przedstaw icie
la R ząd u  W icem inistra Przem ysłu  i 
H andlu  dr. Franciszka D oleżala, oo- 
czem  orkiestra odegrała H y m n  narodo
w y .

Z  T eatru  przedstaw iciele w ładz oraz 
gośeie udali się na plac T a rg ó w  W sch., 
gdzie u w ejścia do paw ilonu Sztuki 
W icem inister D oleżal przeciął wst<y~ 
ogłaszając w  im ieniu R ządu  X I  Tar<ń 
W schodnie za otw arte.

W spólne zwiedzanie paw ilonów  za
k oń czyło  tę część program u oficjalne
go otw arcia  T a rg ó w  W schodnich.
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Anglja w flkresis d:cyzji.
Po przesileniu rządowem w Anglji. — Koalicja trzech, czy koalicja dwóch ? — Walka 
między Mac Donaldem i Hendersonem. — Niezadowoleni konserwatyści. — Co przy

niosą wybory?
A n glja  przeżyła w  tych  dniach, sa

m a nie w iedząc o tem , jedno ze sw ych 
w iększych przesileń p o lityczn ych . 
M ożna pow iedzieć, że operacja doko- 

•naia się bez zgody i św iadom ości pa
cjenta. G d y  ten. się zbudził, było już 
po wszystki.em. A le co gorsze to to, 
iż nie w iadom o, czy operacja ta w y 
starczy, aby p rzyw rócić  chorem u 
zdrow ie. K to  wie, czy w  niedługim  
czasie nie trzeba będzie dokonać ope
racji now ej o odm iennym  charakterze 
niż pierwsza.

W iem y o co chodzi: w  obliczu
grożącego ich zdaniem  —  i  zdaniem  
sfer fn a n so w y c h  —  k ryzysu  ekono
m icznego, część m inistrów  z rządu 
Partji P racy  cofnęła się z dotych cza
sow ych  sw oich p o zycy j 1 zaakcepto
wała hasło rządu p ro w izo ryczn e j ko a
licji narodow ej, złożonej z. przed staw i
cieli trzech w ielkich  p arty j angielskich, 
a w ięc Partji. P racy , konserw atystów  
i liberałów . Celem  now ego rządu  ma 
być zrów now ażenie budżetu na d ro 
dze oszczędności i obniżek. Potem  
partnerzy rozejd ą się i nastąpią w y b o 
ry . P rzypuszczano iż w obec tak nagiej 
zm iany fro n tu  ze strony dotychczaso
w ych  przyw ód ców  Partji P racy, M ac 
D onalda i Snow dena, przyjdzie  do 
rozłam u w  tem stronnictw ie. A le  nie 
przew idyw an o poza A n glją , że cala 
partja ośs\ iadc.zy się przeciw  dotych 
czasow ym  w odzom , przeciw  sfo rm o 
wanem u przez nich p ro g ram ow i o- 
szczędności i że w yk lu cz y  ich ze sw e
go lona.

S tarzy  labourzyści, M ac D onald, 
Snow den, T h om as, w  przekonaniu  
sw ojem  postąpili szczerze i odw ażnie. 
Partja  Pracy  ze swej stron y  potrakto
wała ich  uprzejm ie i po dżentelm eń- 
sku, niem niej jednak stanow czo : w y 
prosiła ich ze swego grona. 'W obec te
go zasada rząd u  prow izoryczn ego  
trzech stron n ictw  nie została zreali
zow ana. P rem jer i trzej jego to w arz y
sze nie przynieśli ze sobą spodziew ane
go w iana: sukursu P artji P racy , prze
ciw nie, w yw o ła li jaknajostrzejszą jej 
opozycję. N a  czele jej stanął b y ły  m i
nister spraw  zagranicznych, H en der
son, ryw al M ac D onalda, w  czasie w o j
ny członek rząd u  koalicyjnego, gdy 
M ac D on ald  b ył rad ykaln ym  p acy
fistą, dziś zaś rad yk a ln y  opozycjonista  
przeciw  tow arzyszow i, k tó ry  stał się 
zwolennikiem  p olityk i, um iarkow anej.

Z e  strony nietyliko lew icy , ale i 
p raw icy  nie w różą  rządow i długiego 
istnienia. Tw m rzono go rzeczyw iście 
w  sposób bardzo pośpieszny, a paru 
m inistrów , ja k  się głośno m ów i, zaw 
dzięcza podobno sw oje nom inacje te
m u, że w  m om encie przesilenia m ożna 
ich było  szybko znaleźć. Z w raca  uw a
gę, że nie wszedł do rządu jeden z 
najenerg.iczniejszych p rzyw ó d có w  k o n 
serw atyw n ych , lo rd  H ailsham , że 
p rzyw ó d ca  liberałów  p raw icow ych ,

Kongres Fcdac’u zakoń
czony,

Praga, 4 września. (P A T .). Dziś 
zakoń czały  w Pradze obrady 1? 
kongresu Iid a cu . Posiedzenie p rz y ję 
te rezolucje v- brzm ieniu  kom isyjnem . 
P rzew odniczącym  Fidacu w yb ra n y  zo
stał członek sekcji am erykańskiej E d 
w ard W h L e. Z  ram ienia Polski wszedł 
do prezyd jum  na stanow isko w ice
przew odniczącego, gen. R o m an  G ó 
recki.

Zgon arc. Salvatora.
W iedeń, 4 września. (P A T .). B . ar- 

cyks'ążę Leopold Salyator H absburg 
zm arł tu dziś w  w ieku lat 6 9.

sir Jo h n  Sim on, n ic o trzym a! teki, i 
że Austen C ham berlain  nie uzyskał 
miejsca w  ściślejszym  gabinecie. K o n 
serw atyści obaw iają się, że p rz ep ro w a 
dzenie oszczędności w b rew  opozycji 
P artji P racy, ob arczy- ich ciężarem  
niepopularności, co  m oże odbić się 
p rzy  w yb orach . W obec tegc w ielu z 
nich chce w ziąć M ac Donald,a za sło
w o i potraktow ać rząd , jako m o żli
wie k ró tk o trw a ły , aby j.aknajprędzej 
doprow adzić d o  w yb o ró w . L ib era ło 
w ie, zadow oleni z nieoczekiw anego u- 
działu w  rząd ach  i w  obaw ie przed 
klęską w yb o rczą , są za przedłużeniem  
egzystencji gabinetu. N ie  w iadom o 
jeszcze napew no, jak  się zachow a 
L lo y d  Georg,e, k tó ry  z pow odu re
konw alescencji nie w zią ł udziału w 
rządzie i .narazie zachow uje się p o w 
ściągliwie. L e w ico w i liberali znów  — 
jak np. znany ekonom ista K eynes —  
gotow i przenieść się do. P artji P racy.

W sku tek  decyzji M ac D onalda,

um iarkow ana dotąd Partja P racy  zra- 
dykałizow ała  się i  . koncepcja rządu 
k o alic ji narodow ej pogłębiła  różnice 
party jn e, zam iast je osłabić. K on ser
watywni, p o litycy  nie bez obaw y ocze
kują batalji w yborczej. Z  29 m iljo- 
nów  w yb o rcó w  w  W ielk iej B rytan ji 
zaledw ie 3 m iljon y płacą podatek  do
ch od ow y f zainteresowane są w  tern, 
aby n ie podnosić jego staw ek. N a to 
m iast o lbrzym ia w iększość w yb o rcó w  
odczuw a na. w łasnej skórze kwestję 
w ysokości płac i zasiłków  na w y p a 
dek bezrobocia.

W .d o b ie  k ryzysu  ekonom icznego 
p latform a w yb o rcza  P artji P racy, o- 
św iadczająca się za nowemi. podatkam i 
a przeciw  oszczędnościom , redukcjom  
i obniżkom , jest bardzo popularna. 
I dlatego decyzja utw orzenia rządu 
prow izoryczn ej ko alic ji n ie ro zw iąza
ła sytuacji, lecz uczyniła potrzebną 
decyzję now ą, k tóra  zapadnie przy 
w yborach . W .

Z Rady Ligi Narodów.
Sprawy śląskie odłożone.

G enew a, 4 września. (P A T .). Dziś 
popołudniu odbyło  się posiedzenie R a 
dy L ig i N a ro d ó w . N a  porząd ku  dzien
n ym  figurow ała m iędzy innem i spra
wa incyd entów  w  okresie p rzed w y
borczym  na G . Śląsku. Spraw a ta zo
stała odłożona. Ja k  słychać ze strony 
delegacji niem ieckiej czynione są sta
rania w  celu zm iany raportu  referen
ta, przedstaw iciela Taponji. R a p o rt ten 
przedstaw iony został, jak w iadom o, 
na poprzedniej sesji R a d y  L ig i i odro
czony na żądanie niem ieckiego m ini

stra spraw  zagr.
D łuższą debatę w yw oła ło  spraw o

zdanie kom isji m andatowej.
M inister Zaleski z łożył spraw ozda

nie w  kwest.ji urządzenia lotnisk dla 
celów  kom unikacji lotniczej z L ’ ga 
N a ro d ó w  w  razie k ryzysu  p o lityczn e
go. P rz y  tej okazji ustalono znak od
różn iający aparaty, pozostające w słu
żbie Ligi N aro d ó w  Znakiem  tym  bę
dzie poziom a lin ja czarna na godle 
narodow em  aparatu.

Awantury na giełdzie berlińskiej.
B erlin , 4 września (P A T .). Przed 

rozpoczęciem  dzisiejszego zebrania, 
giełdy berlińskiej' w yb u ch ła  w ielka a- 
w antura. Zgrom adzeni m aklerzy  nie- 
urzędow i tłum nie zaczęli k rą ży ć  1 
protestow ać przeciw ko  zarządzen iom  
giełdy.W znoszono o k rzyk i: gin iem y z, 
głodu, żądam y pracy, niech nie będzie 
żadnej giełdy, albo niech będzie po
rządna, co to  za giełda, protestujem y 
przeciw ko  p rzym u sow ym  notow a
niom  kom isarza rządow ego itd . Omal 
nie doszło do starcia z przedstaw icie
lam i banków . Część m aklerów  na znak 
protestu opuściła salę giełdow ą. D o 
piero przed sam em zebraniem  się 
g e łd y , udało się zebrać w  przyległym  
do sali pokoju  przedstaw icieli zarządu

giełdy i n ieurzędow ych  m aklerów  
wraz z kom isarzem  rządu, przyczem  
doszło do cichego porozum ienia na 
podstaw ie k tórego  m aklerzy zaprze
stali obstrukcji.

N a  zebraniu, zarów no przed jak 
i po otw arciu  giełdy, panow ało w iel
kie zdenerw ow anie i ogólne podniece
nie. W szyscy byli zdezorientow ani po 
w czorajszym  t. zw. czarnym  czw art
ku. K rą ż y ły  fantastyczne pogłoski 01 
zam ierzeniach gospodarczych  rządu. 
N iepew ność tego, co będzie uniem o
żliw ia obliczenia jak iegokolw iek  ry z y 
ka 1 zorientow ania się w  tem , jakie na
leży w yd ać dyspozycje. O d pierwsze! 
chw ili u jaw niła sie w yb itn a  tendencja 
zniżkow a.

-o —  -----

Tajemnicza zbrodnia.
Poznań, 4 września. (P A T .). W  

dniu 2 bm. została w ysłana przez ro 
dziców  ii-letm ia  ucz.enica szkoły, 
M onika A n d rzejow ska  z G niezna, cór 
ka kolejarza, do szewca po odbiór bu
cików . G d y  przechodziła przez p ark  
Kościuszki w  G nieźnie, jakaś kobieta 
nam ów iła A n drzejew ską, aby w raz z 
nią udała się za trzy  złote po odbiór 
jakichś paczek do Je lo n k a  pod G n ie
znem. P rzy  m oście k o le jo w ym , przy 
ul. W arszawskiej, nieznana kobieta 

oddała dziew czynkę jakiem uś m ęż
czyźnie, sama zaś w róciła  do miasta. 
W  drodze do Je lo n k a , m ężczyzna od
prow ad ził A ndrzejew ska do przyległej I

szosy zagajnika f od tego czasu ślad po 
A ndrzejew skiej zaginął. R od zice wszczę 
li poszukiw ania, jednakże bez skutku .

Dzisiaj około  god ziny ir - te j,  k o 
biety zbierające grz yb y  w  lesie, zna
lazły  zw łoki dziew czynki, w  k tó rych  
rozpoznano zaginioną M onikę A n 
drzejew ską. K om isja  sądow o-lekarska 
stw ierdziła na zw łokach  4 ran y  kłóte 
w  oko licy  serca i pachw iny. Zachodzi 
podejrzenie, że m ord erstw o dokona
ne zostało na tle seksualnem . Ja k o  sil-j 
nie podejrzanego o m orderstw o za
trzym ano robotnika K onstantego Sta- 
w niaka z G niezna.

100.000 osób przypatrywało się
ewolucjom lotniczym kpt. Orlińskiego.

N . Jo rk , 4 września. (P A T .). D zień 
polski tygodnia lotniczego w  C łeye- 
łand zam ienił sie w  praw dziw ą m ani
festację na rzecz Polski. O becnych 
było  przeszło 100.000 osób, w  tem po

nad yo o o  w ych od źtw a polskiego. Po
pisow y łoi kpt. O rlińskiego na pła- 
tow cu  polskim  w yw o ła ł o lbrzym ią o- 
wację.

Spis ludności.
W arszaw a, 5 w rześnia. (P A T .). 

D nia 9 grudnia br. odbędzie się p o
w szechny spis ludności. Będzie on 
m iał zakres w ęższy, jak podaje prasa, 
niż spis w roku 19 2 1 ,  nie będzie bo
w iem  obejm ow ał spisu gospodarstw  
rolnych  i leśnych jak rów nież grun
tów  w spólnych i zwierząt dom ow ych . 
O graniczy się jedynie po za spisem 
ludności do spisu m ieszkań i bud yn 
ków . Prace przygotow aw cze w y k o n a 
ne będą w  głów nym  urzędzie sta
tystycznym .

Niemiły incydent.
P aryż , 4 września. (P A T .). W  m o

mencie, gdy w ioski m inister kolonji, 
k tó ry  p rzyb y ł do Paryża na w ystaw ę 
kolonialną, opuszczał dw orzec lionski, 
na stopień jego sam ochodu w skoczył 
pewien W łoch  i o tw o rzyw szy  drzw icz 
ki k rzyk n ą ł mu po w łosku : M order
ca. O sobnik Pm został natychm iast a- 
resztow any. Znaleziono p rzy  nim bi
bułę antyfaszystow ską.

Dalsze kondolencje 
z powodu zgonu ś. p. 

Tadeusza Hołówki.
L w ó w , 5 w rześnia. (P A T .) W  dniu 

w czorajszym  P. W ojew oda lw ow ski dr. 
R o żn ieck i p rzy ją ł proboszcza ew an
gelickiej gm iny w yzn an iow ej w e L w o 
w ie dr. Kesselringa oraz kuratora  tejże 
gm iny d yrek to ra  J .  K ón igsfelda, k tó rz y  
z łożyli kondolencje z pow odu śmierci 
ś. p. posła H o ló w k i.

Rów nocześnie nadeszły dalsze listy 
kondolencyjne, w  szczególności od 
Z w iązk u  Stow arzyszeń  zaro b k o w ych  
i gospodarczych we L w o w ie  oraz pre
zyd jum  Z w iąz k u  R ew izy jn eg o  Spó ł
dzielni K ó łek  R o ln iczych  we L w ow ie .

L w ó w , j  w rześnia. (P A T ). „D iło “  
donosi: „U k ra iń sk a  Parlam etam a R e 
prezentacja w ysiała do w d o w y  po ś. p. 
H o ló w ce telegram  k on d olen cyjny  na
stępującej treści: „ Z  pow odu straszne
go nieszczęścia, jakie spadło na panią 
w skutek tragicznej śm ierci zasłużone
go męża, U kraiń ska Parlam entarna 
R eprezentacja  przesyła w yra z y  głębo
kiego współczucia. Z a  prezyd jum  
(— ) Zahajk iew icz , W ełykan o w icz“ .

Po tragicznym z; ,onie ś. p. 
T. Hołówki.

Stanisław ów , 4 września. (P A T .) 
Zebran i na rokach  w  Śniatynie i Za- 
b łotow ie naczelnicy gm in pow iatu  
śn iatyńskiego napiętnow ali z oburze
niem  ostatnie w yp ad k i terroru , jakie 
m iały m iejsce w  M ałopolsce w schod
niej, a w  szczególności skrytobó jcze 
m orderstw o, dokonane na osobie ś. n. 
posła H o łó w k i, w  k tó rym  całe społe
czeństw o w idziało  pioniera pojednania 
i w spółpracy w szystkich  obyw ateli 
R zeczypospo lite j. Zebran i ośw iadczali, 
że tut. ludność ukraińska niem a nic 
w spólnego z tem i zbrodniczem i w y 
padkam i i z calem  zaufaniem  odnosi 
się do obecnego R ządu.

B orysław , 4 w rześnia. (P A T .) W  
dniu dzisiejszym  w  sali Z w iązk u  Strze
leckiego odb yło  się zebranie kom itetu  
obyw atelsk iego, w  k tórem  w zięli u- 
dzial przedstaw iciele w szystkich  m iej
scow ych  organ izacyj polskich i ż yd o w 
skich, za w y ją tk iem  P. P. S. C . K . W . 
Zebran i uch w alili: w ziąć grem jalny u- 
dzial w  w iecu p rotestacyjn ym  w  dniu 
6 bm. w  B orysław iu , a nadto w ysłać 
delegatów  do D roh obycza, gdzie w  
tym  sam ym  dniu rów nież odbędzie się 
zebranie protestacyjne. Prócz tego u- 
chw alono jednogłośnie w niosek posła dr. 
W ojciechow skiego  odnośnie do realiza
cji in ic jatyw y  M inistra Spraw  Zaejr. 
Zaleskiego w  spraw ie b ud ow y pom nika 
ś. p. Tadeusza H o łó w k i. Ja k o  najbar
dziej odpow iednią fo rm ę pom nika u- 
chw alono zain icjow ać otw arcie  polskiej 
o ch ro n k 1’ im . T adeusza H o łó w k i w  bu
dynkach  sióstr B azyljan ek , gdzie został 
zam o rd o w an y ś. p. H o łó w k o .
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N i e b e z p i e c z n e  s u g e s t j e .
II.

W śród, ludzi, odpow iedzialnych  za 
losy R zeczypospolite j, rów nie jak  
w śród o lbrzym iej części św iadom ych 
jej obyw ateli, niema napew no nikogo, 
k tob y  pragną! zatargu z naszym  
w schodnim  sąsiadem. I doppingując w 
tym  k ierunku  opinję publiczną, ende
cja razem z D m ow sk im  w yłam uje 
d rzw i otw arte. A le  co innego jest d ą
żyć do usunięcia w idm a starć zb ro j
nych , a co innego ogłupiać się i otu
m aniać m rzonką, jakob y dla Polski i 
dla całego świata b yta  to pewnego ro 
dzaju błogosław ieństw em  poprostu, iż 
od W schodu istnieje olbrzym i obóz 
zbro jn y , przesiąknięty ideam i prze- 
w rotow em i notabene, albow iem ... k o 
los ten izolu je resztę E u ro p y  odi napo- 
ru  i nieuniknionej jak ob y  prędzej —  
później agresji azjatyckiej.

„Ż ó łte  n iebezpieczeństw o" —  stary 
kaw ał i  niezręczny trick  po lityczn y  je
szcze W ilhelm a Il-go , „żó łte  niebez
pieczeństw o" w ieczna zw rotka Bezo;- 
brazow a, usiłującego skłonić słabego 
M ikołaja  do przeciw staw ienia się Jap o- 
nji —  oto zaklęcie, kfcórem operuje na 
kred yt i  na w iarę sw ych  liczn ych  n ie
stety czyteln ików  niestrudzony w ete
ran program u  „staw ian ia  na R o s ję " . 
B ow iem  niebezpieczeństw a rosyjskiego, 
ani bolszew ickiego, jego zdaniem , w ła
ściwie w cale niema. Jest tyliko niebez
pieczeństw o m ongolskie. C h in y  —  oto 
skąd m oże przyjść zguba dzisiejszych 
cyw ilizo w an ych  po europejsku  społe
czeństw . O  tem  m yśleć należy i pod 
tym  kątem w idzenia ustosunkow ać 
się do R o sji, bo gd yb y  jej zabrakło —  
w yw o d zi ten, .największy ru so fil na Z a 
chodzie —  albo gd yb y  siły Rosji, lub 
jej w ielkość zostały um niejszone, cala 
ludzkość gorzko by pożałow ała kiedyś 
tego.

A  więc w szelkie p ró b y  w  tym  kie
run ku  są zbrodnią, są błędem  p o litycz
nym  nie do darow ania. B o  patrzcie —  
R osja , ta naw et dzisiejsza, bolszew icka 
jedną ma właściw ie misję i jedno dą
żenie: obronienia nas1 przed konsolidu
jącą się A zją . Pozatem  to n iew inny 
baranek. O  tem , żeby tam miała ona 
jakieś złe zam iary, w zględem  nas na- 
przyk ład , niem a m ow y. T o  urojenie... 
N ic  to, że prasa sow iecka szczuje m asy 
przeciw ko Polsce praw ie przy  każdej

| sposobności, nic to, że „K o m in te rn " 
! w ysyła  do nas tysiące agentów kom u 

nizm u, będących też n a jzw yk le jszy
mi szpiegam i, nic to, że traktat r y 
ski po dziś dzień w  dużej części zrea
lizow an y nie został, i że po nad nasze- 
m i g łow am i zaw iera się i, w ciąż zacie
śnia m oskiew sko-niem ieckie p rzym ie
rze, m ające swą tradycję  stupięćdziesię- 
ciu lat blisko, kon tyn uow an ą przez 
bolszew ików  w  całej pełn i!.,. T o  
w szystko  'są dla p. D m ow skiego i m ają 
być —  jak b y  chciał on —  i dla nas 
w szystkich  błahostki. 2  tem  liczyć się 
niie potrzeb u jem y zupełnie, bo... bo 
zacna w  swej m isji i niezastąpiona ila  
ludzkości R osja  w szystkie i s t o t n e  
s i ł y  sk ierow yw ać będzie odtąd, jak 
to już czyni, ty lko  przeciw ko swoim  
sąsiadom od 'W schodu. Polski zaś ani 
tknie, gdyż „niem a w  tem żadnego in 

teresu", a sojusz jej z N iem cam i nigdy 
nie stanie się w spółdziałaniem  w ojen- 
nem , lecz. ty lk o  gospodarczem .

Przyjem nie słuchać tych  zapew 
nień, zrozum ieć ty lko  niepodobna, 
skąd czerpie do nich D m ow ski jak ie
kolw iek podstaw y. Ja k  niew iadom o 
było, na czem  opierał swą dawną w ia
rę w  R osję  cesarską naw et, k tóra  m ia
ła nas bron ić jakob y przed zachłanno
ścią niem iecką. I tamta przedw ojenna 
i ta obecna orjent.acj.a rosyjska naczel
nego ideologa endecji nie m ają pod so
bą żadnego gruntu  realnego. Jedn a 1 
druga są nie w ięcej jak  pobożnem  ż y 
czeniem.

Że cala Polska ż y c z y  s o b i e  ze 
stron y rosyjskiej spokoju, to w ięcej niż 
pewne i w sku tek  tego p. Patek dom a
ga się paktu  o nieagresji właśnie. Ja k  
to jest p rzy jm ow an e —  w iem y. Ż le '

KAPELUSZE ANDRE " ^ . “3

w ięc czynią ci w szyscy, co starają się 
uśpić polską czujność od W schodu. 
Szczęściem , że :— sama R osja  pobudza 
nas do niej, w b rew  przyp isyw an ym  
jej przez endeków  intencjom .

M im o to propaganda, usiłująca 
w m ów ić w  Polskę, iż w  dbałości o bez 
pieczeństwo swe ma mieć oczy zw ró 
cone ty lko  w  jednym  kierunku, ma 
w szystkie cechy niepoczytalności. Zie 
w ystaw ia one u praw ia jącym  ją świa
dectw o i w  M oskw ie muszą się bardzo 
śmiać z książki p .  D m ow skiego... P o 
lak śmiać się z niej nie jest w stanie, 
musi natom iast ubolew ać, że tego ro 
dzaju grafom aństw o ogłupia bądź co 
bądiź m yśli wielu.

Zachęcać nas. do pragnienia pokoju  
niepotrzeba, zapew niać jednak, że m u 
nrc nie grozi ze strony skom unizow a- 
nej dziś, czy każdej innej R osji —  jest 
conajm niej niesum iennem  szkodnic
twem .

J. Ś.

Zwalczanie bezrobocia 
w Polsce.

Pożegnanie naczelnika Wydziału 
Kuratorfum OSL. Stanisława Huberta.

K u rato rju m  O. S. L . żegnało w  dniu 
dzisiejszym  p. Stanisław a H uberta, 
naczelnika W yd ziału  szkoln ictw a śred
niego, k tó ry  z dniem  i w rześnia b. r. 
przeszedł w  stan spoczynku. U stęp u 
jącego naczelnika żegnali serdecznem i 
przem ów ieniam i p. K u ra to r Stefan 
Św iderski, w izyta to r Stanisław  P a b k  
i referendarz T om asz H um elicz. M ó w 
cy  podnosili zasługi b. naczelnika H u 
berta na polu jego pracy państwo- 
tw órczej w  zakresie adm inistracji szkol
nictw a i w yraz ili serdeczny żal z po
w od u  odejścia z tak ważnego poste
ru n ku  człow ieka w ielk iej p racow ito
ści, k ierującego się zawsze sercem  w

rozstrzygan iu  spraw , dotyczących  sze
rokich  sfer nauczycielskich  i uczn iow 
skich. N aczeln ik  H u bert, w zruszony 
serdecznem  pożegnaniem , podziękow ał 
p. K u ra to ro w i św id erskiem u za słowa 
uznania i w szystkim  w izyta to ro m  i re
ferentom  W yd zia łu  II za w spółpracę 
i w spieranie go na odpow iedzialnem  
stanow isku naczelnika szkoln ictw a 
średniego.

N aczeln ik  H u b ert, po przejściu  w  
stan spoczynku, nie w yco fu je  się z ż y 
cia szkolnego, bo z dniem  i w rześnia 
b r. objął k ierow n ictw o  Z ak ład ó w  N a 
u k o w ych  im . Z o fji S trza łkow sk ie j we 
Lw ow ie .

SUKNA
na wszelkie ubiory męskie, Ą 
kostjumy i płaszcze dam- Q 

skie, mundurki studenckie fi
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P. Prezes R ady M inistrów powołał na prze
wodniczącego naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia prezesa W arszawskiej Izby Prze
mysłowo - Handlowej p. Czesława Klarnera 
oraz na zastępców przewodniczącego p. Stani
sława Jurkiewicza i sen. Jerzego Iwanow
skiego. Ilustracja nasza przedstawia przewod

niczącego komitetu p. Czesława Klarnera.

Astronomja robi bilans.
(Sensacyjne zestawienie ostatnich wyników nauki).

Popu laryzacja  w iedzy w  ro zm aitych  
jej gałęziach została w  Polsce w  ostat
nich latach pow ażnie zaniedbana. C o 
raz  mniej: po jaw ia się tak ich  książek 
n aukow o-popularn ych , k tó reb y  m ogły 
być czytane przez ogół inteligencji. A  
m oże i  ta inteligencja zam ało się dzi
siaj garnie do o żyw czych  prom ieni 
nauki, w yd ana n a  pastwę lichej często 
b elletrystyk i, kina, i w szelkiego rodza
ju „sen sacy jn o ści"?

Z agran icą jest przecież inaczej. 
Ja k o  p rz yk ła d  w  tym  k ierun ku  służyć 
m oże w ielkie dzieło pierw szorzędnego 
uczonego angielskiego S i r  J a m e s a  
J  e a n s a  p-t. „T h e  Un.iverse around 
us“ , w ydane niedaw no w  C am bridge, 
w  którem  autor .zestawia b i l a n s
n a j n o w s z y c h  h i p o t e z ,  zapo
ro ocą których  astronom ow ie usiłują 
zdać sobie dzisiaj sprawę z. b ud ow y 
wszechświata.

Bardzo ciekawe spraw ozdanie z tej 
książki podaje w  K u r jerze "Wileń
sk im " znakom ity  filozo f polski, p ro f. 
W i n c e n t y  L u t o s ł a w s k i ,  ba
w iący  obecnie na w yw czasach we 
Francji, w  Logis du Teirtre.

K siążka Jam esa Jeansa operuje ta- 
kiiemi cyfram i, szczegółam i, h ipoteza
m i, od których  człow iekow i, nieobe- 
znanem u z dzisiejszym  stanem astro
n om ji „zaw raca  się w  g łow ie". B o  
astronom ow ie dzisiejsi n ietylko  ob li
czają odległość różn ych  gw iazd, planet

i m gław ic, ale podają naw et „ ic h  ro z
m iary , skład chem iczny, nawet w agę i 
wi,ek“ , opisują dokładnie w agę ato
m ów , ich  ru ch y  i, w ew nętrzne prze
obrażenia.

W edług przypuszczeń  dzisiejszych 
m istrzów  astronom ji, ziem ia pow stała 
w raz  z innem i planetam i d w a  m i-  
1 j a r  d y  l a t  t e m  u, w skutek zbliże
nia się do słońca innej jakiejś gw iazdy, 
k tó ra  w yw o ła ła  gw ałtow ne p rz y p ływ y  
i o d p ływ y  słonecznej m aterji, podob
nie ja k  księżyc pow oduje p rz y p ływ y  i 
o d p ływ y  oceanów .

P rzy  takim  w ielk im  p rzyp ływ ie  
część materji, słonecznej się oderw ała, 
i rozpadła się potem  na planety słone
cznego system u. A le b y ło  to zjaw isko 
bardzo w y ją tk o w e , i ogrom na w ięk 
szość gw iazdy nie m a planet, a w śród 
planet naszego system u nigdzie praw ie 
życie nie jest m ożliw e, naw et na M ar
sie bardzo w ątpliw e, na W enerze m o
głoby się zacząć dopiero za m il jard 
lat.

W szędzie panują zbyt w ysokie lub 
zbyt niskie tem peratury dla życia  o r
ganicznego. T o  też Jeans tw ierdzi, że 
tam  tego życia  niem a. M arzenia Flam - 
m ariona, iż  na tych  planetach m ogą 
istnieć isto ty  żyw e i -myślące, ale o in
nych  ciałach, niż ludzkie, p rzystosow a
nych  do w yższych  czy n iższych tem
peratur, traktu je  Jeans jak-o n iepow aż
ne i sprzeczne z rozw ojem  astronom ji.

Ż ycie  organiczne jest —  wedle 
Jeansa —. m ożliw e ty lk o  w  granicach 
tem peratur ziem skich, a zatem  niema 
go praw dopodobnie w  całym  wszech- 
świecie, p rócz  b a r  d  z  o r z a d k i c h  
w y j ą t k ó w .

A le i na ziem i to życie nie istniało 
w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  170 0  m i- 
1 j o n ó w  l a t  i d o p i e r o  p o w 
s t a ł o ,  t r z y s t a  m  i  1 j o  n  ó w  l a t  
t e m u .  Zaledw ie jedną tysięczną te
go czasu ma istnieć człow iek —  trzy
sta tysięcy lat. I grozi m u zagłada 
w  ciągu najbliż-szęgo m iljarda lat, 
gdyż słońce w yp ala  się i traci, na 
w adze trzysta  m iljard ów  ton codzien
nie, kurcząc się stopniow o, przyczem  
stygnie i  coraz m niej ciepła daje ziemi. 
N ie  starczy tego ciepła na dłużej niż 
miljiard lat, a -może znow u nastąpić na
gle przyśpieszenie prom ieniow ania e- 
nergji takie, że tem peratura ziemi 
podniosłaby się o kilkaset stopni i 
w szelkie życie by na niej- w yginęło .

Je śli zaś takiej k atastro fy  un ikn ie
m y —  pisze S ir J .  Jeans —  to z cza
sem zostanie ludzkość w ym rożon a, 
najdalej w  ciągu t y s i ą c a  m i l j a r 
d ó w  l a t ,  jak  m niem a, w  przystępie 
optym izm u  Sir Jeans. G ó ry  i n ierów 
ności, poziom u zostaną stopniow o 
zm yte do m órz, m orza zam arzną, p o
w ietrze skropłon-e unicestwi wszelkie 
życie.

W szechświat, cały, w szystkie gw ia
zdy i m gław ice, zajm ują przestrzeń 
ograniczoną, jak ko lw iek  bardzo w iel
ką. Św iatło, p rzy  szybkości 300.000 
k ilom etrów  na sekundę, potrzebuje 
dw óch  m iljardów  lat, by  z najdalszych 
granic wszechświata pow rócić do cen

trum . A  cały ten wszechśw iat ma też 
w .ek  ograniczony, zaledwie jakieś 
d w i e ś c i e  t y s i ę c y  m i l j a r d ó w  
1 a t, licząc od  początku. W iększość 
gw iazd  niem a w ięcej niż dziesięć ty 
sięcy m iljardów  lat. Pow stały  one dzię
ki dziw nej potędze, kto.rą autor n azy
w a gravitational insiabihty czyli n i e- 
s t a l  o ś ć  c i ą ż e n i a .

Stopniow o się spalają, m aterja zni
ka i zostaje przeobrażona na prom ie
niow anie, ale autor nie usiłuje w y tłu 
m aczyć, czem  jest tc prom ieniow anie. 
M ó w i on zagad kow o: „O  znaczeniu
arcydzieła rifffl.arst.wa m oże sądzić je d y 
nie artysta, a nie jakaś o kru szyn a farby  
na ob raz ie", z k tórą  autor p o ró w n y
wa człow ieka. O stateczne rzeczyw isto
ści w szechśw iata uw aża autor za nie
dostępne nauce.

P ro f. Lutosław ski —  z,e stanowiska 
swojej, filo z o f ji sp irytualistycznej —  
patrzy  naturalnie z pew nym  uśm ie
chem  na w yw o d y  Jeansa i na całe ści
śle m aterjalistyczne, „n a u k o w e" p o j
m ow anie W szechświata. N a z yw a  p o 
nurem ! w yw o d y , w  k tó rych  Stw órcę 
zastępuje „ niestałość ciążenia’1, a m yśl, 
życie i duch m ogłyby b yć p rz y p a d k o 
w ym , ubocznym  w yn ik iem  procesów  
natury lub „.rodzajem  ch o ro b y  m aterji, 
starzejącej się i pozbaw ionej w ysokich  
tem peratur".

M im o tych  zastrzeżeń filozo ficz
nych, przyzn aje  jednak książce Jeansa 
(która m a b y ć  niebaw em  przełożona 
na ję zyk  polski) o g r o m n ą  d o n i o 
s ł o ś ć  i uw aża ją za jedną z najlep
szych książek, popu laryzu jących  w ie
dze ludzka.

(s.)
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Nowy rok szkolny w Korpusie 
Kadetów.

L w o w sk i K orpu s kadetów  ro zp o 
czyna swój ro k  szkolny w  niedzielę, 
6 b. m. R o zp o cz yn a  go w  tym  roku  
w y ją tk o w o  uroczyście, w  oparciu  o 
sw e najświeższe tradycje bojow e.

Z w iązek  P ow stańców  śląskich, k tó 
ry  24 m aja b. r. w  dniu św ięta k o r
pusu udekorow ał chorągiew  korpu so
w ą, daw ny sztandar b o jo w y  z r. 18 6 3 , 
Śląskim  K rzyżem  na w stędze W alecz
ności i Zasługi, obecnie w ręczyć ma 
K o rp u so w i przez sw ych  przedstaw icieli 
specjalnych M iecz - Sym bol.

C zyn i to ku  uczczeniu pam ięci sze
ściu kad etów -b oh aterów , poległych  w 
pow staniu  Śląskiem w  19 2 1  r. oraz tej 
in stytu cji, k tóra  ich w ychow ała.

U roczysto ść w ręczenia M iecza-Sym - 
bolu  odbędzie się, jak w spom nieliśm y, 
w  niedzielę, 6 b. m., o godz. 10  m. 30, 
na placu a larm ow ym  K orpusu . Po-

Ogólnopolski Zjazd 
lekarzy internistów.

W  dniach od 24 do 27 b. m. odbę
dzie się w  K rak o w ie  ogólnopolski 
zjazd lekarzy internistów.

N a  zjazd zgłoszony został szereg 
w yk ład ó w , re feratów  i pokazów  w y
b itn ych  przedstaw icieli polskiego' 
św iata lekarskiego.

U czestn icy zjazdu odbędą szereg 
w ycieczek w  okolice K rak o w a , oraz 
do uzdrow isk na terenie W o jew ó d z
tw a krakow skiego . W szelkich  in fog
n iący j udziela kom itet organ izacyjny 
w  klinice lekarskiej U niw ersytetu  J a 
giellońskiego, K ra k ó w , K op ern ik a  nr. 
U .

przedzona zostanie M szą św. połow ą 
z kazaniem , a zakończona defiladą ba- 
taljonu  szkolnego. T ran sm itow an a be- 
dzie przez stacje Polskiego R ad ja  we 
L w o w ie , W iln ie i K atow icach  oraz 
przez k ró tk o fa lo w ą  stację nadawczą 
K orpusu  kad etów  N r . I.

Bezpieczny spadochron.

.

PIJCIE
H e r b a t ę  R I E / D I ^ A

Lwów, Rut owakiego 3.

Przemysłowiec kalifornijski A . Bjńker skon
struował ostatnio nowy spadochron, który, jak 
wykazała praktyka, zapewnia lotnikowi w ra
zie katastrofy samolotu, całkowite bezpie
czeństwo. Spadochron ten wypróbowano już 
w przeszło 300 wypadkach. Zyskał on całko
wite uznanie rzeczoznawców. N ow y spado
chron posiada bardzo małą średnicę. Otwiera 
się łatwo natychmiast po wyskoczeniu lotniika 
z samolotu, a przytem  posiada wagę zaledwie 
10 funtów'. Na ilustracji naszej widzimy 
nowoskonstruowany spadochron z jego w y

nalazcą.

Młodzież P. C. K.
z pomocą niezamożnym 

rom i dzieciom 
bezrobotnych.

K om isja  głów na kół m łodzieży Pol 
skiego C zerw onego  K rz yża , w ydała 
zarządom  kół polecenie zorgan izow a
ni a stałej zbiorow ej akcji pom ocy k o 
leżeńskiej dla dzieci n iezam ożnych, o- 
raz dzieci, k tó rych  rodzice pozostają 
bez pracy.

A k c ja  ta objąć m a zbiórkę pod
ręczn ików  szkolnych , odzieży obuw ia 
oraz m aterjałów  opałow ych.

Poza tern rozszerzona ma byó 
znacznie dotychczasow a akcja doży
wiania przez w ydaw anie dla dzieci o- 
b adów w  dom ach pryw atnych .

D otychczasow a akcja dożyw iania, 
prow adzona przez koła m łodzieży P. 
C . K . w  W arszaw ie, Łodzi, R a d o m 
sku. P łocku  1 Stanisław ow ie w ydała 
już bardzo pow ażne rezultaty.

Ku czci Montwiłła.
W ilno. W  czw artek  dnia 3 bm . o 

godz. 10  rano na skw erze po-Francisz 
kańskim  (T ro ck a  14) odbyła się u ro
czystość poświęcenia kam ienia w ęgiel
nego pod pom nik Jó z e fa  M ontw iłła, 
w ielkiego działacza społecznego.

N a  uroczystość p rz yb y li; W o jew o 
da B eczkow icz, prezydent m iasta F o 
le jewski. b. M in. M eysztow icz, prof. 
Ferdynand R u szczyc i inni przedsta- 
wicielc społeczeństw a i w ładz. Prze
m ów ienie w ygłosił przew odniczący 
budow y pom nika L u d w ik  O streyko. 
K oszt bud ow y pom nika w ynosić ma 
około 30.000 złotych. Praw ic cała ta 
suma została już zebrana z różnych  
źródeł m. in. z dotacji B anku  Z iem 
skiego, o fiary  m argrabiny U m iastow - 
skiej 1 m nych składek. Pom nik p ro 
jektow a! prof. U . S. B. rzeźbiarz Bał- 
zukiew icz. O dsłonięcie pom nika na

stąpi w  dniu 19  m arca 19 32  r.

2  t k l e k a  i  z b l i s k a .
Telegraficzne wiadomości

ze świata.
R Z Y M . Prace budowlane. Ojciec Święty 

zwiedzi! roboty przy wykańczaniu pow.ęk- 
szenia sal bibljotcki watykańskiej. Pius XI 
z zadowoleniem stwierdził, żc roszczenie 
bibljotcki pozwoli na umieszczenie 400.000 
tomów w salach dawnej i ab ryki mozajek o- 
raz na odpowiedniejsze rozmieszczenie zD.oru 
monet i medali, druków i sztychów, Które 
dotychczas nie miały odpowiednich pomiesz
czeń. Pius X I  zwiedzał bardzo drobiazgowo 
nowe sale bibljotccznc, interesując się szcze
gółami i udzielając wskazówek wykazujących 
doskonałą znajomość potrzeb bibliotecznych. 
Po zwiedzeniu nowych lokaii, Ojciec Św. u- 
dał się do muzeum rzeźb, gdzie zwiedził no
wą marmurową podłogę, ukończoną w tycia 
dniach w ośmiokątnym podwórku tegoż mu
zeum.

H A M B U R G . Kradzież granatów. Donoszą 
z Luncburga, że policja tamt. poszukuje pew
nego ślusarza, który skradł 70 granatów ręcz
nych. Granaty te nie pochodzą zc składów 
policyjnych ani wojskowych, Iccz były w po- 
siadaniu jednego z właścicieli ziemskich. Cie
kaw y jest fakt posiadania tak wielkiej ilości 
granatów przez właściciela wiejskiego w roz
brojonych Niemczech. Za złoczyńcą, którego 
personalja są policji dobrze znane, wszczęto 
poszukiwania.

LILLE. Ujęcie handlarzy żywym  towa
rem. Aresztowano w miejscowości Lens 4 o- 
soby. oskarżone o handel żywym  towarem, 
pod pozorem dostarczania pracy bezrobotnym 
dziewczętom i kobietom. Ofiarami tych han
dlarzy były nieraz młode Polki łatwowierne 
i nieznające miejscowych stosunków, przyczem 
właśnie sposobność do wykrycia całej afery 
dał policji ostatni czyn bandy, która porwała 
jednemu z polskich robotników jego żonę. 
Sprawę oddano do sądu.

B A R C E L O N A . Zajście ze strajkującymi.
W  ciągu dzisiejszego rana strajkujący w yw o
łali liczne i poważne incydenty. Policja zmu
szona była przerwać zebranie syndykalistów 
oraz w ykryła cztery bomby. W  kilku punktach 
miasta wywiązała się strzelanina, w wyniku 
której jest wielu rannych. Strajk rozciągnął 
się na okręg przemysłowy. Wojsko jest w pogo
towiu.

ST A M B U Ł. Cyklon. Nad Stambułem 
przeszedł gwałtowny cyklon, który trwał 
około pół godziny. Jednocześnie padał grad 
i ulewny deszcz, który zamienił ulice miasta 
na formalne potoki. Komunikacja została 
przerwana, 40 domów zawaliło się. D otych
czas stwierdzono 5 wypadków śmierci oraz 
liczne poranienia. Szkody są bardzo znaczne.

Na fali dnia.

„Na ostry kamień nie ugodzisz nogą“ .
C z y  pamiętasz., koch an y L w o w ia 

ninie, jak to jeździło się przed w ak a
cjam i po brukach  i jezdniach lw o w 
sk ich ?

G d yś jeno zboczył z k ilk u  ulic 
„p ry n c y p a ln y c h " w  ulice „d rug ie j 
k lasy ", w  owe miłe przecznice A k a 
dem ickiej, Z ielonej, K och anow skiego, 
Leona Sapiehy i t. d., —  to d orożka 
w ytrząsała  z ciebie najw ew nętrzniejsze 
w nętrzności, a auto tłukło się z tobą 
po kam ieniach i w ybojach , niczem  po 
starej, „p o lsk ie j"  drodze z czasów
I mci Pana C h ryzo stom a Paska. Bolał 
cię każd y śpiczasty k am y k , porzucony 
na szlaku tw ej niedługiej pod róży, a 
w z lo ty  w  górę i upadki w  dół, gdyś 
natknął się na w yb ó j lub pogrążył w  
kałużę, —  p rz yp ra w ia ły  cię niem al o 
m orską chorobę.

Jak iś  dow cipniś lw ow ski m aw iał o 
tych  naszych, lw ow skich  jazdach, że 
zwłaszcza doskonale są dla tab etyk ów  
i dla „k o b iet c iężarn ych ". A le  i p rze
ciętn y  „z d ro w y "  m ieszkaniec lw iego 
grodu w zdychał podczas takiej jazdy 
do patronów  L w o w a, aby czem prę-

dzej m ógł dojechać do- dom u, a —  
plącąc dorożkarzow i —  klął szkapę, 
w ehikuł, m otor, szofera i... M agistrat 
w olnego, królew skiego miasta.

A  dzisiaj? A  teraz? Istne dziw y, 
p rzed ziw y!

M agistrat zrobił nam  niespodzian
kę praw dziw ie królew ską, za którą 
b łogosław im y go codzień. Bo proszę 
sobie ty lk o  w yob razić !

W  czasie w ak acy j, plażując się nad 
D niestrem  czy D unajcem , nie czyta
liśm y w ogóle gazet lw ow skich. C h cie
liśm y na chw ilę zapom nieć o naszym  
koch anym  grodzie.

2  końcem  sierpnia, w  jakiś tęgo 
zalany, deszczow y w ieczór, w racam y 
do  L w o w a : z żoną, dziećm i, p akun 
kam i, tłom okam i, leżakam i, row erem  
i bukietam i z pensjonatu. Ju ż  w y d o 
staliśm y się z dw orca, po 2 godzinach 
odebraliśm y nasze bagaże; ładujem y 
fam ilję z pirzynależnośoiami do o gro m 
nej autow ej land ary  i „ ja z d a !"  na ja
kąś ulicę Z am oyskiego , Szew czenki 
czy  Staszica.

Nap.ada nas jednak odrazu tysiąc

obaw  i zlyc.h przeczuć. W szakże 
deszcz leje, L w ó w  pewnie cały w  k a
łużach i w yb o jach ; nie ulega w ątp li
wości, że p rzy  p ierw szym  lepszym  
wstrząsie 8-łetni Jó z iczek  w ypadnie na 
bruk  z swego miejsca, ko lo  szofera, 
a w ielka w aliza z kon fituram i i g rz y 
bam i utonie w  błocie p rz y  najbliż- 
szem saltom ortale, w ykonanem  na 
rodzinnym  w yb o ju !

Tysiąc przestróg i. próśb w yszcze
rza odrazu zęby w kierunku szofera. 
A le  szofer starego., ro zk lekotan ego  
Ford a uśm iecha się ty lko  tajem niczo 
i k iw a im p ertyn en cko  daszkiem , p rze
m okłego' kaszkietu. B olszew ik! M iej 
nas Panie B oże w  opiece Sw ojej!

M ijam y „śródm ieście", i w jeżdża
m y w  u liczki. D usze nasze są już na 
naszych ram ionach.

A liści oto dzieje się cud jakiś! 
C h o ć deszcz pada, jak  z  cebra, jedzi.e- 
m y  gładko, prosto i paradnie, jak b y  
„saniam i z łabędziem " p o  tafli za
m arzniętego jeziora. A n i śladów  w y 
bojów , kam ieni zdrad liw ych , kałuż, 
połam anych kraw ężn ik ó w ! C h yb a  u- 
sunęła je przed stopą naszego auta 
jakaś czarodziejska rę k a ?

Suniem y sobie po przez ulicę K o 
chanow skiego i różne jej „przeczn icz- 
k i ', jakbyśm y jechali kuligiem  w  za

pusty po cudnie ubitym  śniegu, lub 
prześlizgiw ali się w  susach starego 
walca po posadzce K ola  i  K asyna L i
terackiego. Stary F o rd  odm łodnial i 
z och oczym  św istem : „szi-szi-szi-
sziii..." pędzi przez rów ne, jak  stół 
b ilard ow y, lw ow skie ulice, a od czasu 
do czasu w tóru ją  mu tylko  elegancko 
k o p ytk a  m ijających  nas dorożek k o n 
n ych : „k o -k o -k o ! k o -k o -k o !"

N ie  w yszliśm y jeszcze z podziw u, 
a już staliśm y przed przedw cześnie 
zam kniętą bram ą naszej kam ienicy 
(dozorca wiedział, że dzisiaj w racam y 
z „św ieżego p o w ietrz a"!) .

Szofer w ysk o cz y ł z siodła, jak 
M efistofeles, i w yciągając dłoń po 10  
zł., zakrzykn ął nam  nad uszym a: 
„A h a ! W id zi Państw o? W szystki jez
dni we L w o w i napraw iony. Niima już 
praw a łam ać kó ł na ulicy. T a  to  
s a m  a s f a l t !  Jeźd zi się, jak  po ma- 
śii d esero w ym !"

Zdębieliśm y! A  po1 kolacji i  rozpa
kow aniu  k u fró w , m odliliśm y się dłu
go o zdrow ie dla Prezydenta, w szyst
kich  W iceprezyd entów  i całego D e
partam entu T ech nicznego naszego ko-

Ju n .
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LWOWSKA
T E A T R  W IELK I.

Sobota, j  b. m., o godzinie 8 wiecz.: 
„Zem sta" komedja Fredry. Występ Teatru 
Ateneum.

Niedziela, 6 b. m.,. o godz. 8 wiecz.: 
„U lica“ .

Poniedziałek, 7 b. m., o godz. 8 wiecz.: 
„U lica".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Niedziela, 6 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 

„G ołębie serce".

T E A T R  M A ŁY .
Dziś i dni następnych nieczynny.

W ystępy Jaracza z zespołem Ateneum.
Dziś, w sobotę, dnia 5 bm., punktualnie o godz. 
7.30 wiecz. z okazji otwarcia Międzynarod. 
Targów  Wschodnich we Lwowie odegrana 
zostanie przez Teatr Ateneum w sali Teatru 
W ielkiego komedja Fredry „Zem sta". Ciekawa 
i oryginalna inscenizacja tej wiecznie nowej 
kom edji, niezwykła gra Jaracza w roli Rejenta 
M ilczka stanowią niewątpliwe wydarzenie a rty 
styczne dużej wagi. Oprócz znakomitego gościa 
Stefana Jaracza wystąpią w innych rolach pp. 
Buczyńska, Drabikówna, Chmielewski, Dzie
woński, Łuszczewski i inni. — W  niedzielę, 
dnia 6 b. m. o godz. 3.30 popol. Ateneum 
odegra sztukę Galsw orthy‘ego p. t. „Gołębie 
serce" z Jaraczem  w roli głównej. Przedsta
wienie to odbędzie się w gmachu Teatru R o z
maitości. — W  niedzielę, dnia 6 b. m. o 
godz. 8 wiecz. w sali Teatru W ielkiego: 
,)Ulica‘ ‘ , ze Stefanem Jaraczem  w roli Franka 
Morana.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O LL O : „Żar walca".

( C H IM E R A : „Pod dachami Paryża" — 
dźwiękowiec.

C O LO SSEU M : „Tajem niczy jeździec" oraz 
„R iffi  nareszcie sam".

K O P E R N IK : „Sekretarka osobista".
LEW : Marlena Dietrich w  filmie „Cudza 

narzeczona".
M A R Y S IE Ń K A : „Sekretarka osobista".
O A Z A : „Jan ko  m uzykant".
P A Ł A C E : „M ąż - kochanek".
P A N : „T yran ja  miłości".
P A S A Ż : „W yjęty z pod praw a", 100%

śpiewno-dźwiękowy.
P R O M IE Ń : nieczynne.
S T Y L O W Y : „Buster Keaton jako bokser 

10 0 % “ , dźwiękowy.

K IN O T E A T R Y  W  P R Z E M Y Ś L U .
P O L O N JA : „Trubadurzy".
O L Y M P JA : Branka wodza.
ŚW IT : „D zielny wojak Szw ejk".
U C IE C H A : „Pat i Patachon w  Luna

parku".

Pośw ięcenie lokalu  śniadankow ego.
W  dniu  dzisiejszym  o tw a rty  został 
p rz y  pl. H alick im  po gruntow nej re
konstrukcji, znany dobrze każdem u 
m ieszkańcow i naszego grodu, lokal 
śniadankow y p. Jó z e fa  N o w ak a . P o 
siada on piękną kartę w  hi.storji m ia
sta L w o w a i w alk  o niepodległość, w 
nim  bow iem  po rozw iązaniu  Legjo- 
nów , w  ro k u  1 9 1 7  |  19 18  u k ryw ali się 
przed  pościgiem  w ładz austrjackich  i 
zgrom adzali się na narady Legjoniśoi. 
W  pam iętny zaś w ieczór dla naszego 
grodu w  dniu 3 1  października 19 18  
w  lokalu  tym  zgrom adziła się obecna 
w ów czas we L w o w ie  starszyzna legjo- 
now a, jak  ś. p. p u łk . Śniadow ski, ś. p. 
p u łk . T a tar - T rześn iow ski, pułk. K a 
m iński i inn i na n arad y, stąd też w y 
szły  w ów czas pierw sze ro zk azy  do 
m łodzieży akadem ickiej i  rzem ieśln i
czej z w ezw aniem  do o b ro n y L w o w a, 
a  rolę kur je ró w  pełniła służba p. J ó 
zefa N o w ak a  z tego lokalu .

D o b o ro w y  tow ar, szyb ka i uprzej
m a obsługa, tudzież przystępne ceny, 
a w  szczególności doskonałe piw o ż y 
w ieck ie  ściągały do tego lokalu  zawsze 
i obecnie ściągają am atorów  w y b o ro 
w y c h  a tanich delikatesów .

Po nabożeństwie w  kościele O O . 
B ern ard yn ó w , poświęcenia now ego lo 
kalu  dokonał ks. B ronisław , gw ardjan 
O O . B ern ard yn ów .

N o w y  lokal, skrom ny w praw dzie 
rozm iaram i, urząd zon y został z w iel
k im  sm akiem  i gustem .

STUDJUM P O L I T Y C Z N E  JANA ŚCIBORA
p. t.

99&ilsudczycy jako element państwotmórczy“ >
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Ostrzeżenie
R e k to rat Politechniki. lw ow skiej 

nadsyła nam: następujące pism o:
Zbliża się początek  r. akadem ickiego, 

a w raz z m m  R e k to r i profesorow ie 
Politechniki, lw ow skie j zaczynają o- 
trzym yw ać liczne pisma rod ziców , 
krew nych  i. op iekunów  m łodzieży z 
prośbam i o protekcję J  w zględy pr.zy 
egzam inach w stępnych. Z jaw isko  to, 
spow odow ane zrozum iałą zresztą tro 
ską rodziców  o los synów , nie jest 
zdrow e, ani godne to lerow ania: godzi 
ono w  dobrą sławę uczelni, której p ro 
fesorow ie sam i otaczają m łodzież jak 
najw iększą życzliw ością ,i starają się o  
najw iększą bezstronność w  ocenie kan 
dydatów , przynosi ujm ę m łodzieży już 
studjującej, k tóra  n iew ątpliw ie ty lko  
sw oim  w łasnym  w ysiłk o m  m a do za
wdzięczenia przyjęcie ; w reszcie, co 
najgorsze, dem oralizuje m łodzież, w y 
rabiając w  m ej u samego' zarania życia 
przekonanie, że w szystko, nawet przy-

na czasie.
jęcie do szkoły w yższej, w yrab ia  się 
protekcją. Bierne zachow anie się w o 
bec tego stanu rzeczy  b y ło b y  u trw ale
niem takiego przekonania.

R e k to rat Politechniki, lw ow skiej 
czuje się w  obow iązku  uprzedzić, że 
jak dotychczas, tak i nadal czuw ać bę
dzie nad przestrzeganiem  bezstronności 
przy  ocenie kan d ydatów  i. starać się 
będzie elim inow ać p rzy  w pisach w szel
kie w p ły w y  lub w zględy uboczne, n ie
rzeczow e, ale zarazem , że do listów z 
prośbam i o protekcje dla uczniów  p rzy  
w iązyw ać będzie odtąd! to znaczenie, 
jakie one, logicznie rzecz biorąc, jed y
nie m ieć m ogą: znaczenie zw rócenia u- 
w.agi na protegow anych  kand ydatów  
ja k o  na słabych, niezdolnych do sam o
dzielnego w ykazan ia istotnych kw alifi- 
kacyj do. studjow .

L w ó w , 4 w rześnia 1 9 3 1 r.

R e k to r : (— ) Sokoln icki.

F UTRĄ wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty, 
oraz przechowanie przez lato — polecają — 
W. SICHLERA Synowie Lwów pl. Halicki 14,1 p.

Rewizje i aresztowania we Lwowie.
W  zw iązku  z ostatniem i w ystąpię- j rżanych o należenie do tych  organi- 

niam i U . O. W . i O. U . N . (Bircza, 1 zacji. W  w yn ik u  dokonanych  rew iz ji 
Pcczeniżyn, Truskaw.iec) o-rga.na poli- aresztow ano kilkanaście osób, przeciw -
cyjn c przeprow adziły  w  dn iu  w czo
rajszym  szereg rew izji u osób podej-

ko k tó rym  w drożono dochodzenia.

Sensacyjne aresztowanie w Rydze.
K orespond ent ry sk i „Ilu str. K u rje - 

ra Codziennego*' donosi o aresztow aniu 
w  porcie rysk im  na norw eskim  o k rę
cie, p łyn ącym  z G d yn i, dw u  osobni
kó w , leg itym u jących  się paszportam i 
na nazw isko Jan a  P iątkow skiego  i Jana 
Jab łon ow skiego . Poniew aż zeznania ich 
b y ły  pełne sprzeczności, w ładze p rz y 

puszczają, iż są to uczestnicy te rro ry 
styczn ych  organizacji ukraińskich , a 
m oże i spraw cy m orderstw a, popełn io
nego na osobie ś. p. Tadeusza H o łó w - 
ki. O badw aj podejrzani zostali odsta
wieni na granicę polską do T u rm o n t 
i w yd an i w  ręce w ładz polskich.

P. Wojewoda lwowski 
w Przemyślu.

W czora j w  południe p rz yb y ł do 
Przem yśla  P. W ojew oda lw ow sk i dr. 
R o żn ieck i. P. W ojew oda p rzy ją ł 
w  gm achu starostw a reprezentantów  
władz, u rzęd ów  i stow arzyszeń, a na
stępnie z lożyl w izytę  ks. b iskupow i 
K o cyło w sk iem u , dow ódcy O. K . gen. 
Tessaro i burm istrzow i K rogu leck ie- 
mu. W ieczorem  odjechał P. W ojew oda 
do L w o w a.

Kurs T . S. L . dla dorosłych w  zakresie 
7-klasowej szkoły powszechnej, prowadzony 
przez Kolo Grunwaldzkie Tow arzystw a Szkoły 
Ludowej we Lwowie ogłasza wpisy na rok 
szkolny 19 31/32 . W pisywać się mogą wszyscy, 
pragnący uzupełnić swe początkowe wykształ
cenie i zakończyć je egzaminem z 7-klasowej 
publicznej szkoły powszechnej. W  poprzednich 
latach uczęszczali na ten Kurs przeważnie 
niżsi funkcjonarjusze państwowi i samorzą
dowi, oraz policji i koleji państwowej i w oj
skowi, dla których świadectwo z 7-mej klasy 
szkoły powszechnej przedstawia wielką wartość 
życiową w dalszej służbie zawodowej. W pisy
wać się można codziennie w Sekrctarjacie 
Kola, przy ul. Sykstuskiej 52, II p., w godzi
nach od 19 — 21.

F IR M A  F IL IP  H A A S  I S Y N O W IE
w  likw idacji we L w ow ie , ul. 3 M aja 7, 
zaw iadam ia niniejszem  sw oich P. T . 
O dbiorców , że zw inęła z dniem  1. 
w rześnia b. r. swoje przedsiębiorstw o 
p rz y  ul. 3 M aja 7.

W e w szystkich  spraw aefy d otyczą
cych  firm y , należy się odnieść do lik w i
datora naszej firm y  p. Ju lju sza  T anza, 
L w ó w , ul. 3 M aja 7, I. p. of., gdzie 
przez k ró tk i czas jeszcze sprzedaw ane 
będą pozostałe zapasy d y w a n ó w  
p e r s k i c h  po niebyw ale zn iżonych

| cenach, znacznie n i ż e j  c e n  w ł a 
s n y c h .  6871

Inspekcja urzędu śledczego. Z  W a r
szaw y p rz yb y ł do L w o w a delegat 
głów nej K om en dy Policji Państw o
w ej nadinspektor dr. N agler. D r. N a 
gler odbył kilka kon feren cyj ■ i dokonał 
inspekcji urzędu śledczego. Ze L w o w a 
udaje się nadinspektor N agler na 
inspekcję szko ły  po licyjnej w  M ostach 
W ielkich .

D y re k to r  Państw ow ego U rzędu 
W ychow ania F izycznego  i P rzysposo
bienia W ojskow ego  płk. dypl. W ład y
sław K iliński b aw i we Lw ow ie . W  to
w arzystw ie przedstaw iciela kom itetu  
organizacyjnego oraz Z w iązk u  strze
leckiego w  osobach ppłk. d yp l. W ła 
dysław a Rusina i ppłk. Bolesław a 
O strow skiego płk. K iliń sk i zwiedził 
urządzenia strzelnicy.

Włamywacz Antoni Samotij, skazany wczo
raj na 2 i pól lat ciężkiego więzienia, w y
mkną! się z Sądu i zbiegi w ulicę Akade
micką.

D rugi pożar w Sichowie. Nad ranem 4-go 
września z nieznanych przyczyn wybuchł no
w y ogień w Sichowie. Mianowicie stanął w pro
mieniach budynek stacyjny, w którym  mieści 
się służbownia i stajnia, zapełniona zbożem. 
D yżurny ruchu pośpieszy! z pierwszą pomocą, 
następnie zjawiła się ochotnicza straż pożarna 
miejscowa, która wraz z sikawką stacyjną po 
dłuższej wytężonej akcji ratunkowej pożar u- 
miejscowiła. Budynek został uratowany, cho
ciaż ogień znacznie nadwerężył wiązanie da
chowe jakoteż wszelkie drewniane części. Spa
liło się kilka kóp owsa oraz 12 kur zaduszo
nych dymem.

STOŁECZNA
O dznaczenie dziennikarza. R z ą d  

francuski odznaczy! paryskiego kore

spondenta „G a z e ty  Polskiej'* p. red. 
Ehrenberga K rzyżem  kaw alerskim  L e- 
gj.i H o n orow ej.

Ślub a rtystó w . O negdaj odb ył się w  
W arszaw ie ślub popularnych  artystów  
p. Z izi H alam a i Parnella.

KRAJOWA
B O R Y SŁA W . Rewizje i aresztowania.

W  nocy z 3 na 4 bm. organa policyjne do
konały w zagłębiu naftowem  oraz w innych 
miejscowościach pow. drohobyckiego licznych 
rew izji u działaczy ukraińskich. Kilkadziesiąt 
osób zatrzymano i osadzono w aresztach po
licyjnych. W  czasie rewizji znaleziono wiele 
materjalu kompromitującego.

K R Z E M IE N IE C . N ow y dziennik. W  K rze
mieńcu wychodzić zaczęło codzienne pismo 
groszowe „Ostatnie wiadomości W ołynia". 
Dziennik ma specjalnie uwzględniać interesy 
miejscowego społeczeństwa.

U  n erw ow o-ch orych  i cierp iących  
psychicznie, łagodnie działająca naturalna 
woda gorzka, „F ranciszka-Józefa" przy
czynia się do dobrego trawienia, daje im spo
kojny, wolny od ciężkich myśli sen. Do na
bycia we wszystkioh aptekach i drogerjach.

Ostatnie wiadomości 
z miasta*

P O W IE S IŁ  SIĘ  na pasku rzem ien
n ym , um ocow anym  do skobla u drzw i 
p iw n icy  dozorca realności p rzy  ul. Za- 
m arstynow skiej 1. 49, Jó z e f  C zapiński, 
ojciec tro jga  dzieci. P ow od em : nie
snaski m ałżeńskie.

F A T A L N E  S T A R C IE  w ozu  tram 
w ajow ego „1. 1 “  ze zdefektow anem  
autem  L w . 9 1 . 5 1 1  m arki Lord nastą
piło u  zbiegu ulic Leon a Sapiehy^ i 
Łąckiego . Siedzący w  aucie dr. A leksan 
der M alczyk  z żoną doznali liczn ych  
kontuzji. Szkoda w ynosi 4000 zł.

Z Ł O D Z IE JS K IE  Ż N IW O  zaczyna 
p rzy jm o w ać zbyt dotk liw e rozm iary . 
D o  m ieszkania Jó z e fa  Z aw adzkiego 
p rz y  ul. D w ern ick iego  6, dostał się 
znow u p r z e z  o t w a r t e  o k n o  
jakiś rzezim ieszek i zabrał jo  zł. go
tów ką, j  dolarów  i z ło ty  sygnet, w a r
tości 300 zł. —  T eo d o ro w i Som kijaszo- 
w i z H o rp in y  (pow . K am io n k a  Stru- 
m iłow a) skradziono z w ozu  na placu  
K ra k o w sk im  m aszynę do szycia m arki 
„Singer**, w artości 300 zł. —  D o  m iesz
kania W ito ld a T e o d o ro w icza  (ul. T e - 
atyńska 3 1)  w łam ali się niew yśledzeni 
złodzieje i zabrali b iżuterję i gard ero
bę, w artości 3000 zl. —  M arkusow i 
G ra fo w i (ul. O rm iańska 19) skradziono 
biżuterję, w artości 2000 zł.

F A T A L N A  T R Z Y N A S T K A . Z  
kab iny N r . 13  na Strzeln icy  k leparow - 
skiej skradziono ob yw ate low i szw aj
carskiem u Remi‘ emu Peillerow i, płaszcz 
m ęski, w  k tó rym  znajdow ał się p o rtfe l 
z gotów ką 10 0  zł., pokw itow an ie z h o
telu G eorge ‘a na złożenie kaucji 300 fr . 
szw ajc. oraz list polecający od posła 
polskiego.

Postrzelenie posterun
kowego.

D nia 4 bm . o godz. 20.45 przew ie
ziono do posterunku Policji Państw , 
w  Z im nej W odzie posterunkow ego te
goż posterunku Jan a  B orusza z prze
strzeloną lewą nogą p ow yżej kostki. 
R a n n y  podał, że na drodze, w iodącej 
do G ró d k a  Jagiellońskiego podczas 
obchodu usiłow ał w y leg itym o w ać 
trzech  osobników  i w  czasie tej czyn
ności został postrzelony. O dw ieziono 
go do szpitala we Lw ow ie. N a  mI_ei- 
sce w yp ad ku  w yjech ała  patrol policji 
śledczej z psem po licy jn ym . Spraw a 
zdaje się nie m ieć podkładu p o litycz-

D nia 4 bm. oko ło  godz. 2 1 .4 5  w  
parku  m iejskim  w  Sanoku został po
strzelony czterem a strzałam i rew olw e- 
row em i znany tam  kom unistą  Sam uel 
R e in . D w a j sp raw cy  napadu zbiegli w  
k ierunku  oko liczn ych  pól. Stan zd ro 
wia R e in a  jest ciężki. T ło  napadu sta
now ią porach unki party jne. Pościg 
zarządzono. P o licja  prow adzi docho
dzenia.
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Miasto r&djowe —  Nowy 
Jork.

j ,  ?
w m im

Prasa czeska o znaczeniu magistrali 
węglowej Śląsk— Gdynia.

„P rager Presse", organ  czeskiego 
m inisterstw a spraw  zagranicznych, o- 
miawiaiąc znaczenie budow anej ob ec
nie w  Polsce m agistrali w ęglow e] ze 
Śląska do G d yn i, stw ierdza z zadow o
leniem , że dzięki w ybudow an iu  tej li- 
nji, bezpośrednie połączenie kolejow e

z M orzem  B altyck iem  otrzym ają M o 
raw y. Śląsk C ieszyński j S łow aczyzna.

„P rager Presse" podnosi nadto  z u- 
znaniem  szybkie tem po rob ót, p rzy  
budow ie m agistrali, k tóra  będzie u- 
ruchom iona w  końcu r. b.

POŃCZOCHY BERTA STA R K
NAJTRW ALSZE Zł. 1*95 -  HOTEL GEORGE’A

XXVIII. Strzeleckie Mistrzostwa
Świata.

S Z W A I C A R JA  W Y S U N Ę Ł A  S IĘ  P R Z E D  P O L S K Ę , Z D O B Y W A JĄ C  
JE D N E G O  D N IA  C Z T E R Y  M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A .

Budowane obecnie Miasto Radjowe — N ow y 
Jo rk , finansowane kosztem 250 m iljonów do
larów przez Johna D. Rockefellera, będzie 
niewątpliwie jednem z najpotężniejszych dziel 
nowoczesnej architektury. W  tem nowocze- 
snetn Radjo-Mieście powstaną teatry, operv. 
biura, a nawet wiszące ogrody. Na ilustracji 
naszej widzim y projekt Radjo-Miasta w N o 
wym  Jorku  od strony wschodniej Fifth 

Avenue.

Likwidacja szajki fałsze
rzy banknotów 100-złotow.

D onoszą z Poznania, że w
tych  dniach pobcja śledcza z likw id o
w ała szajkę fałszerzy b an kn otów  10 0- 
zło tow ych , składającą się z Jó z e fa  
K lose, złotnika i ryto w n ika  z zaw odu. 
N ikod em a K rzyżan a, Franciszka B ie
dnego i Franciszka M ańczaka, pieka
rzy, oraz Czesław a C hojnackiego , ze- 
cera. Szajka ta m iała urządzoną fa b ry 
kę na peryferjach  m iasta i rozporzą
dzała w szelkiem i prZyboram i, potrzeb* 
nemi do podrabiania pieniędzy. M . in. 
znaleziono aparat p ro je k cy jn y , cyn k  
do klisz, 3 odbitek ioo-złotów ek, fa r
by. dw ie pow iększone fo tografje  bank 
notu 100-złotow ego, kasetki, aparaty, 
filtry  i t. d. W szystkich  aresztowano i 
osadzono w  więzieniu.

Polska i Finlandia na 2-giem  miejscu
Przedostatni dzień X X V II I - y c h  

Strzeleckich M istrzostw  Św iata odbył 
się pod znakiem  zw ycięstw  Szw ajca
rii, k tóra  w  dniu tym  zdobyła cztery 
nowe tytu ły  M istrza Św iata —  jeden 
zespołow o z karabinu dow olnego i 
trz y  indyw idualne z tego sam ego ro 
dzaju brom . W  dniach ubiegłych p rz y 
padły już Szw ajcarji dw a zw ycięstw a 
jednostkow e z karabinu w ojskow ego, 
osiągnięte przez K a rl Z im m erm an n ‘a 
i dr. W illy  Sch nyd er’a.

Zw ycięski zespól szw ajcarski z ka
rabinu dow olnego, w składzie —  K arl 
Z im m erm ann ( 1 10 9  pkt.), R eich  Ja - 
kób  (1099), D em ierre Fernande 
(1096), Saltzm ann A lb e rt (1090) i 
Lienhard W alter 10 8 S), osiągnął łącz
nie 3482 pkt., przed fin landzkim  ze
społem  (3398 pkt.), norw eskim  (3363 
pkt.), szw edzkim  (3349 pkt.), w łoskim  
( 3 3 1 1  pkt.), duńskim  (3222pkt.), fran 
cuskim  1 3 1 7 4  p kt. i polskim  ( 3 1 33  
pkt.). O prócz zw ycięstw a Szw ajcarja  
ustanowiła n o w y rekord  św iatow y z 
karabinu dow olnego, w strzelaniu ze- 
społow em , w yższy  o 40 pkt. od do
tychczasow ego, z ro k u  1929 .

M E C Z  T O W A R Z Y S K I  Ł U C Z N Y  —
W  czasie trw ania X X V II I -m y c h  

Strzeleckich  M istrzostw  Świata został 
rozegi any na strzeln icy reprezenta
cyjn ej w e L w o w ie  to w arzysk i m ecz 
łuczny —  Francja, Szw ecja, Polska.

B a rw y  Francuskie rezprezentojwał 
A llexan dre R en e , Szw edzkie —  Em il 
D ouglas H eilborn , Polskie zaś M ichał 
Saw icki. •'

W yn ik i na odległość 30 m etrów

pośród reprezentacji 16 -tu  narodów .
Jedn ostkow e zw ycięstw o w  tró j

boju z karabinu dow olnego odniósł 
k ró l strzelców  świata, słynny K a rl 
Z im m erm ann (Szw ajcarja), osiągając 
1 10 9  pkt. M istrzostw o Świata w  tym  
rodzaju  broni w  pozycji stojącej p rz y 
padło w  udziale rów nież —  Z im m er- 
m ann‘ow i (Szwajcarja) za 360 pk., w  
pozycji klęczącej L ienhard (Szw ajca
rja) za 376 pkt., w  pozycji zaś leżącej 
— Lm dgren  Sven  O skar (Finlandja) 
za 393 pkt.

*i i  %«

Z w ycięstw a odniesione ponownie- 
przez Szw ajcarję w ysu n ęły  ją, w obec 
posiadania 6 N tu łó w  M istrza Świata, 
na pierwsze miejsce przed Polską i 
Finlandią, które posiadają dotychczas 
po 4 M istrzostw a. Francja  nadal po
siada ty lk o  3 ty tu ły  M istrza Św iata; 
Szw ecja, U . S. A . i N o rw eg ja , bez 
zm iany po 2. Pozostałe 9 narodów  
n ajw yższych  ty tu łó w  sp ortow ych  jesz
cze nie zdobyły.

O statni, 14 -ty  dzień trw ania zaw o
dów , przyniesie jeszcze ro zgryw k ę 
końcow ą w  pozostałych kon kuren 
cjach.

F R A N C JA , S Z W E C T A . P O L S K A .
p rzyn iosły  Szw ecji 16 3  pkt., F rancji
13 2  pkt., Polsce 14 6 ;' na 40 m etrów : 
Polsce ió 8 , Francji 166  j Szw ecji 1 6 1 ;  
na 30 m etrów : Polsce 13 6 , Szw ecji
13 3  i Francji 1 3 1 .

Z w ycięstw o  za tró jbój przypad ło  
w  udziale Szw ecji, za 459 pkt., drugie 
m iejsce zajęła Polska (430), t rz e c e  zaś 
Francja  (449)-

Zebranie wójtów.
Stanisław ów , 4 września. (P A T .) N a  

sesji w ó jtó w  pow iatu  stanisław ow skie
go, odbytej w  dniu 3 bm. w  sali ,,So
k o ła "  w  Stanisław ow ie, pow ołane zo
stały do życia we w szystkich  gm inach 
pow iatu  kom itety  niesienia pom ocy 
bezrob otn ym . N a  czele każdego z k o 
m itetów  gm innych  stoi naczelnik 
gm iny.

Zjazd kupiectwa 
wołyńskiego.

W  zw iązku  z T atgam i R ów n ień - 
skiem i odbył się w  R ów n em  okręgo
w y  Z jazd  kupiectw a na W ołyn iu , 
zw ołany przez w arszaw ską centralę 
Z w iązku  kupców  i przem ysłow ców  
przy  bardzo licznem  obesłaniu g °  
przez delegatów  K ół. W  charakterze 
gości obecni b y li: pos. W iślicki, d y 
rektor centrań Z w iązk u  K u p có w  O - 
łom ucki, oraz d yrektor Izb y  P rzem y
słowo^ F landlow ej P lollenberg. Z jazd  
pow ziął cały szereg uchw ał dotyczą
cych  w  szczególności zagadnienia re
fo rm y  systemu podatkowego-, proce
dury podatkow ej, amnestii p odatko
we! oraz zasilenia kapitałem  obroto
w ym  kupiectw a przez udzielenie kre
dytu . Z jazd  w yraz ił uznanie dla prac 
lubelskiej Izby Przem ysłow o-PIandlo- 

w ej oraz centrali Z w iązku  K u p có w  w  
kierunku obrony słusznych interesów  
handlu 1 zdążających do reorganizacji 
i przystosow ania handlu do now ych  
fo rm  1 postaw ienia go na zdrow ych  
podstawach.

Dla dobrej gospodyni.
Szampańskie z jabłek.
Ja b łk a  (mogą b yć naw et odpadki) 

kra jem y n a  ćw iartk i, usuw ając ty lk o  
korzon ki, miejsca zrobaczyw iałe, i na
pełniam y niem i w iad ro  do 3/4 w yso
kości. N a lew am y wirzątkiem  praw ie 
do pełna. Po ostygnięciu  dodajem y 
dw a deka drożd ży i pozostaw iam y w  
cieple przez dw a, trzy  dni. C ed zim y 
i słodzim y do sm aku, m niej więcej 1 
kg. cukru  na 3 litró w  cieczy; zlew am y 
do butelek, w kładając do każdej pół 
plasterka cy try n y  i 2— 3 rodzynki'. 
K o rk u jem y  -nowenn korkam i, drutu
jemy lub ow iązujem y m ocnym  sznur
kiem  i p rzechow ujem y w  piwnic^.

P o  tygod niu  szam pańskie jest po
towe. A u tor tego przepisu prosi o w y 
picie pierw szego puharu za jego zdro
wie.

JADW IGA ŁEMPICKA. 3)

Po drugiej stronie Tatr.
(Dokończeir*.)

P rz y  jeziorze zrobiła się na dobre 
pogoda. Z  za lasu, okalającego w odę 
w  półkręg, w y n u rz y ły  się gran itow e 
szczyty , osnute fantastyczn ie krezam i 
i w ieńcam i ob łoków . N a  m ocno błę- 
k itnem  niebie, w  przeczystem  pow ie
trzu  zarysow ała się tuż naprzeciw  grań 
Lod ow ego , korona G arłucha, L iljo w e, 
C ze rw o n y  K o ń , a na jednem  ze zboczy 
w yraźn ie  odcięła się w ąska biała droga 
ku  przełęczy i w stążka sik law y, do
strzegalna naw et bez szkieł.

Je z io ro  Szczerbskie ma tę w łaści
w ość, żę daje w rażenie górskiego k ra j
obrazu  ty lk o  od stron y  w ill. O d stron y  
lasu i gór w yd aje  się zatoką m orską, 
zam kniętą pasem w ąskiego w ybrzeża.

N a  tem  w yb rzeżu  ku p u jem y p o
spiesznie k artk i i pam iątki —  barw ne, 
w  w ęgierskim  i czeskim  stylu . Są tam  
prześliczne k ryszta ły  czeskie, lu dow e | 
h a fty  ko lorow e i k o ro n k i, ale tego się j 
nie kupuje, bo  clo za w ysokie. P oprze- j 
stajem y na kartkach  i sercach z pier- j 
n ika i spieszym y na w erandę kaw iarn i j 
na kaw ę i... T a try .

T eraz  dopiero popołudniu, p rz y  j 
pełnem słońcu widać całą piękność i 
tego tatrzańskiego zakątka. R z u c o n y

u podnóża T a tr , podbiega aż pod sa
m e ich stop y , aby ze szczytó w  patrzeć 
na dolinę Zakop anego , leżącą zaraz po 
przeciw nej stronie. T y lk o  że nasze, 
polskie T a try  —  to  te niskie szczytw  
na k tó re  praw ie że nie p atrzym y, po
ch łonięci n ietyle m ajestatem  ile grozą 
i k o lorytem  i zm iennością W ysok ich  
T a tr . B o  zbliska w idziane g ó ry  w  ro 
dzaju k o ro n k i tatrzańskiej tracą o- 
grom , nie przytłaczają  w yniosłością, 
I w rażenie -i u ro k  tych  gór polega na 
zarysach, na p ro filu  szczytów , z k tó 
rych  każd y  ma w łasną sw oją w ym ow ę 
i odrębną sym bolikę stosunku ziemi 
do nieba.

Zb liża się jednak p o ra  odjazdu. 
O  godzinie 7-m ej zam ykają  granicę 
dla w ozów , trzeba spieszyć z p o w ro 
tem , zw łaszcza że chcem y jeszcze o- 
bejrzeć trochę Sm okow iec. Z  żalem  
sch odzim y z w erandy nad Jeziorem  
Szczerbskiem , radzi zatrzym ać jak  naj
dłużej pod pow iekam i w izję skalnych , 
żółto-zielonaw ych , różow iejących  m iej
scam i, m iejscam i znaczonych  plam ą 
śniegu, gór.

Idziem y brzegiem  w y ż y n y , w zdłuż 
k o lorow ej b arjery  nad ko lejką  e le k try 

czną, ku  naszym  w ozom . I w ted y  ro z
ło ży ł się przed nam i w id ok , k tó ry  m a- 
low niczością, barw ą, św iatłem  —  m ógł 
w  niejednem  w rażliw em  sercu zachw iać 
uw ielbienie dla m asyw u  W ysok ich  
T a tr . T o  ow a szeroka, bezkresna d o
lina, obrzeżona w ieńcem  T a tr  Spiskich, 
sfa low anym  i łagodnym , podobnym  do 
wieńca p łyn ących  górą ob łoków , leży 
nalana b łękitnem  św iatłem , przesycona 
m głą pełną prom ieni słonecznych, zie
lona w  bliższych Dartjach, dalej nie- 
bieszczejąca, aż m odra. G ro z ie  i ro 
m antycznej w ym ow ie  skał za nam i 
przeciw staw ia się rozlew na, m uzyczna 
niem al w ym ow a doliny, w  k tó re j pod 
reglam i w idać trzy , czy cz tery  gnia
zda ludzkie o dziesiątkach czerw on ych  
pu n kcików , a dalej o tw iera jący  się 
szlak do doliny W agu, do Budapesztu, 
nad A d rja tyk ... Patrząc na ogrom ne 
sanatorjum , w idoczne w  Sm okow cu, 
sanatorjum , którego leżalnie w ychod zą 
w łaśnie na tę stronę, czu jem y, że nie 
m ożna b yło  w yb ra ć  lepszego lekarza 
dla tych  rozlicznych  chorób, jak taką 
dolinę pełną n iezw yk łe j łagodności, 
ciszy, b łękitu  i światła.

Praw d ziw ie „b łęk itn a  dolina".
A le zaczyn am y już drogę pow rotną. 

Z a trzym u je m y  się na chw ilę w  cło- 
w ym  Sm okow cu , aby przejść ró ż o 
w ym  gazonem  balsamin 1 popod k o 
ronkow e, ażurow e wille w  rodzaju  
kryn ick ich  st,arvch dom ów . Za chw ilę 
pędzim y znow u m alowtnazą szosą, juz

zacienioną, bo słońce teraz ch ow a się 
za Ta-tramii, które raz po ra z  zagra
dzają nam drogę.

A ż  i odskoczyliśm y potężnie od 
łańcucha gór. I w ted y  dopiero, w i
dziane zdaleka, o zachodzie, uciekają
ce coraz bardziej, stanęły T a try  przed 
nam i w  całym  sw oim  m ajestacie. B y ła  
chw ila, k ied y  do G arlucha przyczep i!' 
się z ło ty  od słońca ob łok, a szczvt 
palił się od jasnej zorzy  wieczornfej.
I b yła  inna chw ila, k ied y czerw ona 
kula słońca, jak  pom arańcza o lb rzv- 
m ia, skakała ze szczytu  na szczyt 
w zdłuż zębatej p iły górskiej, aby za
paść niespodzianie za jakim ś niskim  
kopcem . I b y ł m om ent n iezw ykłej 
jasności w  pow ietrzu , w  k tó re j T a try  
już fjo letow e, b arw y  c a p u t  m o r -  
t u u m, w ystąp iły  tak  w yraźn ie  i 
ostro, że w idoczne b y ło  każde zazę
bienie, każd y próg ich grani.

Potem  zaczęły ciem nieć gó ry  i 
św iat dookoła. P ęd ziliśm y z szaloną 
szybkością  drogą na Bele, om ijaiąc 
K eżm ark , przelecieliśm y znow u Podo- 
liniec, Lubom ię z ostatnim  w idokiem  
na T a try , K ręp ak  i G ranastów , m i
jając w szędzie stada rasow ego, czer
w onego bydła, pędzone z pastwisk 
do dom ów . W reszcie z zapalonem i la
tarniam i, z opóźnieniem , dooadliśm v 
ram pę graniczną.

T a tr y  zostały  nam  ty lk o  w  w spo
m nieniach i na kliszach.
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Co usłyszymy przez 
radjo?

(A u d yc ie  w łasne R ozgłośn i Lw ow skiej
oznaczone drukiem  półtlustym ).

Niedziela, 6 września.
LW Ó W  (381). Godz. 10.30— 11.3 0 : U ro

czystości Korpusu Kadetów N r. 1 . — 1 1 .3 5 :  
Transmisja z W arszawy. Odczyt m isyjny: 
„M isja a młodzież", wygi. ks. dr. Cieślar. — 
11 .5 8 : Sygnał czasu. Hejnał, odczytanie pro
gramu. Kom unikat meteorolog. 12 .20: Ph
— 13.00: Transmisja z Łowicza obchodu do
żynek. — 13 4 0 : Transmisja z W arszawy. „P a
miętaj przychodzie żyć z rozchodem w zgo
dzie" wygi. p. Michalina Ulanicka. — 14.00: 
Transmisja z W arszawy. M uzyka. — 14 .10 : 
„Rom usiu nie baw się lalką", gawęda słucho
wiskowa dla dzieci pióra p. St. Daszyńskiej. — 
14 .35 : Transmisja z W arszawy. „Szturm  W ar
szawy w roku 18 3 1“  wygi. kpt. oypl. p. Ju- 
ljusz Kozolubski. — 14.50: Transmisja z W ar
szawy. M uzyka. — 15.00: Transmisja z W ar
szawy. Odczyt rolniczy p. t. „Dlaczego na je
sieni nie należy pomijać nawożenia azotem' — 
wygłosi p. Szczęsny Jaksa-Bykow ski. — 15.20: 
Transmisja eW arszawy, M uzyka. — 1 5:3° :
Transmisja z W arszawy. Odczyt rolniczy p. t. 
„U praw y przed zim ą" wygłosi prof. p. Stefan 
Biedrzycki. — 15.50 : Transmisja z Warsza 
Muzyka. — 16.00: Transmisja z Warszav- ■. 
Odczyt rolniczy p. t. ,.Z czego i w jaki spo
sób przyrządzać kiszonki pastewne" wygłosi 
p. inż. W ojciech Chmielecki. — 16.20: Trans
misja z Krakowa. Finał mistrzostw polskich 
w piłce wodnej. — 16.40: Transmisja z W ar
szawy. Program dla dzieci starszych i mło
dzieży: „C o  się dzieje na świecie" tygodnik 
radjowy w opracowaniu p. Jana Milewskiego.
— 16.55: Transmisja z W arszawy. Feljeton 
prof. Leona Rygiera p. t. „Radość wym arszu".
— 17 .10 : Reportaż z X I Międzynarodowych 
Targów  Wschodnich we Lwowie, transmisja 
na wszystkie stacje P. R — i 74 0: Kom unikat 
z W arszawy. Z przed stu laty. — 17-45 : Trans
misja z W arszawy. Koncert popularny. — 
W przerwie koncertu odczytanie komunikatu 
Związku Pracowników Gmin wiejskich. — 
19.00: Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny. •— 19.20: Transmisja z W arsza
w y. Komunikat Tow . do Zachęty Hodowli K o
ni w Polsce. — 19.25: „N a  starą nutę", piosenki 
w w yk. p. J. Strachockiego, akomp. p. Sere- 
dyński. — i 9.45: Program owa skrzynka po
cztowa — korespondencję bieżącą om ówi D- 
rektor Program owy Rozgłośni p. J .  S. Petry. — 
19 .55: Transmisja z W arszawy. Urzędowy K o
munikat Państwowego Instytutu M eteorologi
cznego. — 20.00: Transmisja z W arszawy.
„W iadomości przyjemne i pożyteczne". — 
20 .15 : Transmisja z W arszawy. Koncert wie
czorny. — W  przerwie koncertu kwadrans li
teracki: Kornel Makuszyński „Niedźwiedź
z Łysej Polany". — 22.00: Transmisja z W ar
szawy. Feljeton p. t. „Życie i zegarek" wygłosi 
p. Helena Buczyńska. — 2 2 .15 : Transmisja
komunikatów z W arszawy. — 22.25: Lwowski 
komunikat sportowy wygi. p. Jerzy Żukowski.
— 22.30: Transmisja z W arszawy. Koncert so
listy. — 23.00— 24.00: Transmisja z W arsza’”  
Muzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek, 7 września.
LW Ó W  (381). Godz. 11 .5 8 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom icz

nego w Warszawie, hejnału z Wieży M ariackiej 
w Krakowie. — 12.05: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. — 12 .10 : Koncert z r!vc
gram ofonowych. P łyty z firm y Kaim  i Syn 
we Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  — 13 .10 — 13.20 : 
Transmisja z W arszawy. Urzędowy Kom unikat 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego. — 
13.20— 14.50: Przerwa. — 14.50: Transmisja 
z W arszawy. Kom unikat gospodarczy. — 
15 .10 : P łyty gramofonowe. — 15.25 : Trans
misja z W arszawy. Odczyt p. t. „Państwowa 
odznaka sportowa a starsze społeczeństwo" 
wygi. red. W iktor Janusza Dąbrowski. — 15 .as: 
Transmisja z W arszawy. Przegląd komunika- 
cyjny. — 16.00: M uzyka z płyt gram ofono
wych. — 16.50: Transmisja z W arszawy. Poga
danka literacka w języku francuskim — wygi. 
Lektor p. Lucien Roquigny. — 17 .10 : Płyta
gramofonowa. — 17 -15 : „Skok w średniowie
cze" wygi. p. L. N owakowski. — 17-30: Płyta 
gramofonowa. — 17-3 5 : Transmisja z W arsza
w y. Odczyt p. t. „Polonia na fiordach" wygi. 
prof. Aleksander Janowski. — 18.00: Trans
misja z Warszawy. M uzyka lekka z „G astro
nom ii". — 19-00: Rozm aitości. — 19.20: Po
gadanka teatralna p. Idy W ieniewskiej. — 
19 .35: Płyta gramofonowa. — 19.40: Transm i
sja z Warszawy. „Skrzynka pocztowa rolnicza'' 
— korespondencję bieżącą omówi inż. W acław 
Tarkowski. Giełda rolnicza. — 19-55: Trans

misja z W arszawy. U rzędow y Kom unikat Pań
stwowego Instytutu Meteorologicznego. — 
20.00: Transmisja z W arszawy. Prasowy Dzien
nik Radjow y. — 20.10 : Transmisja z Warsza
w y. Kom unikat, sportow y I-szy. — 2 0 .15 : Po- 
gądanjka radiotechniczna p. W itolda Koreckie
go. — 20.30: Transmisja z W arszawy. Operetka 
„Polska K rew " Oskara Nedbala. — 22.45:
„Silva R erum ". — 22.50: Transmisja kom uni
katów z W arszawy. —  22-55: Odczytanie pro
gramu na dzień następny. — 23.00— 24.00:
Transmisja z W arszawy. M uzyka lekka i ta-

St© lat feims*
tCrojsika Powstania Listo

padowego.
(5  września 1831 r.).

Dziś, sto lat temu, dnia 5 września 18 3 1 r. 
rada ministrów obradowała nad propozycja
mi, uczynionemi poprzedniego dnia przez ro
syjskiego generała Dannenberga. W  obradach 
brali udział również marszałkowie sejmu i se
natu. Mniejszość z marszałkiem senatu Radzi
wiłłem, Krukowieckim  i Prądzyńskim na czele 
była za dalszem prowadzeniem układów, zaś 
większość za ich zerwaniem. Ona też prze-

Cenira!sia Organizacja Pracowników 
umysł. wobec zatargu w teatrach.

O rganizacja Z w iąz k ó w  zaw odo
w ych  pracow n ików  um ysłow ych , po 
szczegółow e ni zapoznaniu się z prze
biegiem zatargu Z w iązku  D yre k to ró w  
ze Związki,em  A rtystó w  Scen Polskich, 
w ydała okóln ik , w  k tó rym  stw ierdza, 
że stanow isko zajęte przez Z A S P . a 
m ianow icie żądanie utrzym ania m in i
mum płacy miesięcznej w  w ysokości 
350 zł. i zasady ciągłości pracy —  sta
now ią najbardziej istotne i n ienaru
szalne postulaty w szystkich  p ra co w 
niczych organizacji zaw odow ych  w

Polsce.
W  tych w arunkach  C entralna O r

ganizacja uw aża za sw ój obow iązek 
w yraz ić  pełną solidarność z akcją, pod
jętą przez Z A S P ., oraz gotow ość po
parcia p laców ek społecznych, organ i
zow anych  przez aktorów  zrzeszonych, 
w tej m yśli, że solidarne w spółdziała
nie całego świata pracy przyniesie 
realizację słusznych postu latów  aktor
stwa i zabezpieczy ro zw ó j teatru po l
skiego.

Informacje dla Publiczności
zwiedzającej Targi Wschodnie.

B ilety  wstępu na X I  T a rg i 'W scho
dnie będą w ydaw ane dla zw iedzają
cych  w  kasach b iletow ych  po cenie 
norm alnej zł. 1.50  od osoby. U rzęd- 
nicy państwowa i sam orządow i m ogą 
nabyw ać w  osobnej kasie p rzy  głó
wnej bram ie, za okazaniem  legitym a
cji urzędniczej b ilety  zniżkow e po ce
nie zł. 1 . B ilety  zniżkow e dla zb ioro
w ych w ycieczek robotn iczych  i w ło- 
ściańsk ch po 50 gr. od osoby w ydaje 
Zarząd  T argó w  W schodnich za uprze- 
dniem  usEnem łub pisemnem zgłosze
niem. Legitym acje stałego w stępu u- 
pray/niające do 50-proc. zniżki ko le

jowej w  drodze pow rotnej ze L w o w a  
będą sprzedaw ane po zł. 10  za sztukę. 
D la ku pców  zaproszonych i w yk a zu 
jących się legitym acja kupiecką, cena 
stałych biletów w stępu zniżona do zł. 
5. — K asy b letowe będą czynne co
dziennie od godziny 8 rano do 19  w ie
czór bez p rzerw y  przy  głównem  w e j
ściu na plac T a rg ó w  W schodnich, 
przy  bram ie stryjsk iej i od stron y 
„W łasnej S trzech y".

W  soboty j niedziele będzie czyn 
na osobna kasa od strony boiska 
„C z a rn y c h ".

parła uchwalę wysiania pisma do marszałka 
Paskiewicza, którego redakcję powierzono za
stępcy prezesa rządu Niemojowskiemu. Pismo 
to, zawierające odpowiedź na propozycje ro
syjskie, było zredagowane w tak ostry spo
sób, że przerwało dalsze rokowania. Okolicz
ność ta podziałała tak bardzo przygnębiająco 
na Krukow.eckiego i Prądzyńskiego, że zanie
chali zorganizowania skutecznej obrony W ar
szawy, mimo że zerwanie rokowań nie pozo
stawiało już wątpliwości, że szturm Warsza
w y jest nieunikn.ony i bliski.

Rzeczywiście też marszałek Paskiewicz 
zwołał radę wojenną, która zadecydowała, że 
należy szturmować Warszawę oraz wypowie
działa się o sposobie, w jaki szturm ma być 
dokonany.

Z wydawnictw per jodycznych.
„M łoda M atka", Dwutygodnik poświęco

ny zdrowiu i wychowaniu dziecka do lat 
7-miu. Ostatni (17-ty) numer przynosi szereg 
ciekawych i użytecznych artykułów. Na wstę 
pie dr. Paweł Baum ryter doradza „kiedy wra
cać ze wsi do miasta". Dr. J .  Wiszniewski pi
sze o wadach i zaletach cukru mlecznego. Po
dobny temat w artykule p. t. „Sacharyna —  
cukier" porusza dr. J . Średnicki. Dr. Z. Mo
rawski pisze o niebezpieczeństwie wspólnego 
łóżka, a dr. J . Bogdanowicz o szkodliwości 
zasypywania dziecka nadnuarek zabawek. Ła
dny artykuł p. t. „W  górach i nad m orzem " 
daje p. Brzósko-Guderska, a p. Wanda Kali
nowska w artykule p. t. „R ozm ow y star
szych" omawia niedobry częstokroć wpływ 
takich rozmów na psychikę dziecka. Z arty
kułu p. t. „ Jak  dzieci spędzają lato w W ar
szawie" dowiadujemy się wielu interesujących 
rzeczy o pólkolonjach Tow . Przeciwgruźlicze
go i o pólkolonjach Warszawskiej R ady Szkol
nej. Prócz tego N r. 17  „Młodej M atki" za
wiera jeszcze początek dłuższej pracy dr. Fe
licji Pinesowej: „C o  matki powinny wiedzieć 
o znaczeniu przedszkola dla rozwoju dziecka", 
odpowiedzi na listy rodziców oraz „R ady 
praktyczne” .

„Polacy zagranicą" (organ Rady organiza
cyjnej Polaków z zagranicy). Miesięcznik po
święcony sprawom społecznym, kulturalnym i 
gospodarczym. Ukazał się podwójny (8— 9) 
numer tego miesięcznika, omawiający specjal
nie współpracę Polonji amerykańskiej z M a
cierzą. Num er ten zawiera następujące arty
kuły: K. Z. „W yłom  w granicy". —  Ks B. 
Celichowski; „Zjednoczenie polskie rzym sko
katolickie w Stanach Zjednoczonych A . P .“  — 
W ł. Cytacki: „M owa przy odsłonięciu pom
nika Wilsona. W rażenia z Polski. „L . Tomasz
kiewicz: „Polonja amerykańska w poszukiwa
niu współpracy z M acierzą:1’ K . Sypniewski: 
„Orędzie do członków Związku". J . Olejni
czak: „Orędzie na Sejm Zjednoczenia". J . 
Stryjew ski: „Fundacja Kościuszkowska i jej
współpraca z Radą O rganizacyjną". „G łosy 
prasy polsko-amerykańskiej 9 Radzie Organi
zacyjnej” . „G arść informacji o organizacjach 
społecznych Polonji w Stanach Zjednoczo
nych". —  W. G. Kowalski: „Zjednoczenie
sejmików Centralnego Związku Polaków w 
Brazylji". Num er uzupełniają nekrologi, dział 
p. t. „Z  życia Polaków zagranicą", „Kronika 
R ady Organizacyjnej1’ oraz „Wiadomości go
spodarcze".

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o w e .

F I R M Y .
Firm. 160/31. Rej. A . II 22. Wpis firm y 

spółki jawnej. Do rejestru handlowego Oddział 
A  II strona 22 wpisano dnia 1 1  lipca 19 3 1. 
Brzmienie firm y A. Freundlich i Synowie. Sie
dziby firm y Rabka — Zdrój. Przedmiot za
trudnienia: Prowadzenie zastępstwa piwa Ar- 
cyksiążęcego Browaru w Żywcu, wyszynku 
wódki, wina, restauracji i kawiarni oraz w y
robu materjałów cementowych. Jawni spólni- 
cy osobiście odpowiedzialni Abraham Freund
lich kupiec Józef Freundlich kupiec i Rudolf 
Freundlich kupiec wszyscy zamieszkali w R ab
ce Zdroju. Do zastępywania firm y i do pod
pisywania jej od dnia 1 lutego 19 3 1 prowa
dzonej uprawnieni są Abraham Freundlich 
sam, zaś Józef Freundlich i Rudolf Freundlich 
każdy z nich tylko łącznie z którym kolwiek 
z pozostałych spólników a to pod napisaną 
wytłoczoną stampilją lub wydrukowaną fir 
mą powyższą. Forma spółki Jawna spółka han
dlowa od dnia 1 lutego 19 3 1.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 1 1  lipca. 19 3 1. 6794

II. Firm . 648/31/C. VI. 456. Do ts. reje
stru handlowego, Oddział „C “  przy firm ie: 
„Krakow ska Spółka Samochodowa, spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością" —  wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 7 maja 19 3 1. F ir
ma: „Krakow ska Spółka Samochodowa spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością1’ została roz 
wiązana i przeszła w stan likwidacji. L ikw i
datorami ustanowiono inż. Tadeusza Polaczka 
Korneckiego w Krakowie ul. Kazimierza 
Wielkiego 5 i Jakóba Sonnego w Krakowie ul. 
Straszewskiego 1. 10, którzy firm ę podpisy
wać będą w ten sposób, że pod wypisanem, 
wydrukowanem lub stampilją wyciśniętem 
brzmieniem firm y z dodatkiem w likwidacji 
umieszczą kollektywnie swe podpisy. W pisa
no na podstawie podania z dnia 2 maja 19 3 1, 
oraz protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 
25 kwietnia 19 31 r. LR . 80.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy.
Kraków, dnia 5 maja 19 3 1. 6785

L I C Y T A C J E
E. 1490/30. Edykt licytacyjny. Dnia 18 

lutego 1932 odbędzie się w tutejszym Sądzie 
licytacyjna sprzedaż 9/35 części Iwh. 54 — 
9/70 lwh. 55 i 9/140 iwh, 43 gminy Sienia
wy, oszacowanych łącznie na 2.694 zł. 96 gr. 
Najniższa oferta wynosi 1.796 zł. 65 gr., po
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 0879

Sąd grodzki.
Rym anów, 24 czerwca 19 3 1.

E. 520/31. Edykt licytacyjny. Dnia 8 
października 19 3 1 o godzinie 10 przedpol. 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Kołom yi 
w biurze N r. 68 licytacja realności obj. whl. 
968 ks. gr. dla IV . Dz. miasta Kołom yi — 
parcela grunt, wraz z domem drewnianym 
i stajnią wartości 2 .12 1  zł. 20 gr., najniższa 
oferta 1.4 15  zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 6878

Sąd grodzki, Oddział I.
Kołom yja, 7 sierpnia 19 3 1.

E. 2874/31. Edykt. Na wniosek Samuela 
Harzstarka odbędzie się dnia 5 października 
19 3 1, godz. 9 przedpol. w biurze N r. 2 — 
licytacja 35/72 części whl. 40 Dobrostany 
składającej się z domu murowanego, stodo
ły  i pgr. łącznej powierzchni 8 m. 118 5  S2.  

Wartość szacunkowa 5.475 zł. Najniższa ofer
ta 3.650 zł. 6877

Sąd grodzki, Oddział III.
Gródek Jagielloński, 1 września 19 3 1.

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .
■ Prez. 536/19/28. Ogłoszenie. Podaje się 

do powszechnej wiadomości, że w dniu 7 
września 19 3 1 w kancelarji Urzędu gminnego 
w Podjarkowie komisarz hipoteczny Sądowi 
tutejszemu przydzielony, rozpocznie docho
dzenia celem założenia zniszczonej księgi 
gruntowej gminy katastralnej Podjarków.

Sąd grodzki w Bóbrce. 6876

L. cz. I Eg. 404/31. Edykt. Strona powo
dowa Skarb Państwa wniosła skargę przeciw 
Stronie pozwanej Inż, Józef Beschloss przedtem 
we Lwowie o zapłatę kw oty 33.155 zło

tych zpn. do I. Cg. 404/31. Audjencja 
do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
22 września 1931 godz. 9 w tym  Sądzie sala 
rozpraw N r. 102. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adwokata Dr.a Alojzego Szaiaya we Lwowie, ul. 
Kopernika 20 kuratorem, który ją będzie za
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do
tąd. dopóki ona sama się nie stawi i nie usta
nowi pełnomocnika. 6864

Sąd okręgowy, W ydział I, cyw.
Lwów, 2 września 19 31.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 60/31/4. Edykt. Franciszek Dyba, 

syn Jana i Antoniny ur. 2 października 1891 
roku w Baczynie, zamieszkały w Palczy jako 
żołnierz 6 bataljonu strzelców polnych byłej 
armji austr. dal o sobie ostatnią wiadomość 
listem pisanym z Pilzna, Czechy w listopadzie 
19 14  r. i od tego czasu zaginął bez wieści. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
o uwiadomienie tutejszego Sądu o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, 20 sierpnia 19 3 1. 6847

T . 218/29. Iwan M ykitka, urodzony w 
Aksmanicach dnia 18 października 189 1, 
syn Michała i Justyny, uczestnik wojny świa
towej, zaginął jako jeniec rosyjski i od roku 
19 17  nie daje o sobie wiadomości. Służył
przy 10  p. p. W zywa się by do pół roku od
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado
mości Sądowi lub kuratorowi adw. dr. K ru
pińskiemu w Przemyślu. 6875

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 15 lutego 1930.

I. 5. T. 49/31/4. Stanisław Skrobacz, sra  
Sebastjana i Jadw igi, urodzony 13/ n  1892 
w Krzemienicy, pow. Łańcut i tam ostatnio 
żarn., w 1908 lub 1909 wyem igrował za ro
botą do Am eryki i od tego czasu zaginał.
W drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby zawiadomiono Sad 
o zaginionym do jednego roku. 6821

Sąd okręgowy, W ydział cyw ilny I.
Rzeszów, dnia 26 czerwca 19 3 1.

T . 78/31. Piotr Byk urodzony 1885 w Wi- 
szence Malej zaginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłgo wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia
domości o nim Sądowi. 6865

Sąd okręgowy.
Lwów, 5 czerwca 19 3 1.

T . 134/31. Teodor N ow ohylnyk urodzony 
1 SS1 w Stokach zaginął jako żołnierz austrja
cki. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
aby do pól roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 6866

Sąd okresow y.
Lwów, 10 czerwca 19 31.

T . 107/31. Katarzyna Juszczyszyn urodzo
na 19 13  w Mikłaszowie wyjechawszy do Rosji 
w r. 19 15  zaginęła. Celem udowodnienia śmier
ci wzywa się aby od 3 miesięcy od dnia ogło
szenia udzielono wiadomości o niej Sądowi. 

Sąd okręgowy.
Lwów, 1 czerwca 19 3 1. 68 67

T . 55/31. D m ytro Rak, urodzony w Sar
nach 1 listopada 1882, syn Bazylego (Wasyla) 
i Anny, uczestnik wojny światowej zaginął 
i od roku 19x6 nie daje o sobie żadnej wia
domości. Służył przy 34 pp. b. armji austr. 
W zywa się, by do poi roku od ogłoszeni? 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. dr. Buxbaumowi w 
Przemyślu. 6874

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3 lipca 1931.

T . 87/31. Daniel Werbiński urodzony w 
Makuniowie 4 stycznia 1886, _ syn Szymona 
i Eufemji, uczestnik wojny światowej, zaginął 
w czasie wypadków ukraińskich na wiosnę 
19 19  r. i od roku 19 19  nie daje o sobie w ia
domości. Służył przy wojsku ukraińskiem. 
W  celu uznania go za zmarłego i rozwiąza
nia małżeństwa, wzywa się by do roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado
mości Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Amei- 
senowi w Przemyślu. gg^j

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 18 lipca 19 3 1.
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Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  W IE D E Ń SK A .

Wiedeń, 4 września.
C Z E K I: Amsterdam 2S6.60, Belgrad 1 i .y ,  

i 1/4, Bruksela 9S.90, Bukareszt 4.22 i 3/4, 
Kopenhaga 189.75, Londyn 34.53 i 3/4, Ma
dryt 64.30, Medjolan 37.19, N ow y Jork  
709.95, Oslo 189.95, Paryż 27.85, Praga
21.02 i 1/8, Sofia 5.144, Sztokholm 189.95,
Warszawa 79.43— 79.71, Zurych 13S.30.

B A N K N O T Y : Berlin 168.10, Medjolan
37.26, N ow y Jo rk  7 :2 .—, Praga 20.99 i 1/4, 
Zurych 138 .— .

A K C JE : Renta lutowa 0.43, Renta ko
ronowa 0.391, Dunaj-Sava-Adria 87.— , Losy 
tureckie 10.— , Wiener Bankverein 14.— ,
Escompte Niederdsterr. 149.60, Landerbank 
22.10, Skoda 1S 3 .—5 N/ationalbank Oestcrr. 
234.— . Żivnosteńska 75.20, Dunaj-Sava-Siid- 
bahn 11.70 , Berg- und Hiitten 390.— .

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .

Warszawa, 5 września.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 4% poż.
inwest. 84.50, ą%  poż. inwest. ser. 90.— , 5% 
poż. konwers. 44.50, 6% poż. kolej. 66.50,
7%  poż. stabil. 66— 71.50.

W A L U T Y : Dolary 8.92.50.
D E W IZ Y : Belgja 12.43.5, Holandja

359,8o, Londyn 43.38.50, N ow y o jrk  8.92.4, 
Paryż 35.01, Praga 26.43.5, Szwajcarja 174 .10 , 
Wiedeń 125.50, W iochy 46.70.

A K C JE : Bank Polski 1 13 ,  Chodorów
116.50.

M  B  B  E  B
sypialnie, jada ln ie , sa lon ow e, b iu row e 
kuchenne, solidn ie  w yk on an e  p o leca

M I E J S K A  W Y S T A W A
L w ów  P lac H alicki 10. — (w podwórzu). 

Największe składy części zamiennych

„FORD11 A  i T 
„CHEVROLET“

„ W H I P P E T 11 
AKCESORJA —  OPONY

„tE M illllJ  S M U D Ó W !"  
Warszawa, Jasna 10 tsl. 695-09

Najniższe ceny.

I

“A
W  D N IU  12  czerwca 19 3 1 r. w miejscowości 

M łynek, powiat Żółkiew, w czasie ćwiczeń 
wojskowych zgubiono rewolwer systemu 
Brauning cal. 7.65. N r. 266627. — Inż. 
Stanisław Seweryn. 6845-3

KARALUCHY
pRUSAKi

OTOMANY Gobelinowe 55 zł.
K AN APKI rozkładane 55 zł.
MATERACE 3 poduszki 25 zł. włosienne 75 zł. 
Ł O £ X O  polowe 20 zł. -— siatkowe 40 zł. 
W K ŁA D Y  druciane 28 zł.
ŁÓ ŻK O  MOSIĘŻNE 200 zł. 
tŹ3F‘  za gotówkę i na dogodne spłaty 

PRZYJMUJE RÓWNIEŻ PRZERÓBKI

O G Ł O S Z E N I E .

Kolei Loiaina Lwaw-Stoiaoów !p. Ulic.
B IL A N S  C Z Y S T Y  z dnia 3 1/ 3  19 3 1 .  

ST A N  C Z Y N N Y .
Wartość skupionej przez Skarb 

Państwa kolei lok. ,,L\vów- 
Stojanów“  zi.

Gotówka ,,
Efekta .,
Dłużnicy „

Sa stanu czynnego zł. 12,749.877.39

11,583.292.78
462.922.23

29 .313 .—
674-349-38

S T A N  B IE R N Y .
Kapitał akcyjny
Pożyczki długoterminowe
Fundusze rezerwowe
Wierzyciele
Zysk za okres 1930/31

Sa stanu biernego

zl. 8 ,691.120.— 
„  2 ,110 .403 .—
„  1,037.264.40

437.007.14’ 
„  474.0S2.85

zl. 12,749.877.39

FABRYK A ZAKS Lw ów  L in dego 6 
T e le fon  79-99.

Naród, w którym oszczędzanie stało się przyzwyczajeniem każdego obywatela, 
buduje swe gospodarstwo na najtrwalszym fundamencie.

(Prez. Rzplitej Ignacy Mościcki).

OGŁOSZENIA.
U ch w alą  Sądu okręgow ego jako 

h andlow ego w e L w o w ie  z 30 czerw ca 
19 24  I. 541/5 dozw oloną została lik w i
dacja Spółdzielni pod firm ą : T o w a 
rzystw o  W zajem nej P om ocy urzędni
k ó w  filji ck. u p rzyw . austr. Zakładu  
k red yto w ego  dla handlu i przem ysłu 
we L w o w ie  Stow . zarej, z ogr. odpow . 
■ N iniejszem  w zyw ają  podpisani likw i- 
datorow ie w ierzyeieli pow yższego Sto
w arzyszenia, by w  term inie 3-m iesięcz- 
n ym  zgłosili sw oje pretensje do tegoż 
T o w arzystw a .

W e L w o w ie , 5 w rześnia 19 3 1 .

JÓZEF ATLAS LEON ZAW ALSKI
jako likw id atorow ie.

P R Y W A T N E  G IM N A Z JU M  H U M . KO ED .
r  ' (klasą IV  i V)

i ••• . -  •
P R Y W . SEM 1N A K JU M  N A U C Z . KO ED .

im. BO L. PR U SA  
przy ul. Grochowskiej 51 (koniec ul. 29-go 

Listopada)
przyjmuje W PISY  codziennie przedpołudniem.

UL. W A Ł O W A  L. 7. i 9 .  (Gm ach w łasny). 
ODDZIAŁI. ul.Gródecka 60 ODDZIAŁU, ul.Żółkiewska 75

przyjmuje WKŁADY OSZCZĘDNOŚCI codziennie 
od godz. 8*30 do 1-szej i od 5-tej do 6’30 popoł.

W K Ł A D Y  JSf A .  K S I Ą ^ E C ^ K I
„GW IAZDKOWE11 „POSAGOWE14 i „W A K A C Y JN E 1

O P R O C E N T O W U JE  W Y Ż E J  A N IŻ E L I N O R M A L N E .

SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
dające m ożność oszczędzania nawet najdrobniejszych  kw ot, w yd aje  
bezpłatnie do domu za złożeniem  w kładki zł. 6 — . W  m yśl rozporza 
dzenia Prezydenta R zeczypospó l.te j o Kom unalnych K asach  Oszczę 
dności, w kłady na książeczki oszczędnościow e K a sy , posiadają  charak 
ter funduszów, ulokowanych z bezpieczeństwem prawnem (pupilarnem )

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  W K Ł A D E K  O S Z C Z Ę D N O Ś C I Z A P E W N IA JĄ  

Fundusze Rezerwowe Kasy, wynoszące prawie ZI. 4,000.000
PONADTO

ZA WKŁADY I ICH OPROCENTOWANIE RĘCZY GMI
NA MIASTA LWOWA CAŁYM SWYM MAJĄTKIEM.

R A C H U N E K  Z Y S K Ó W  I S T R A T  
za czas od i / i  19 30  do 3 1/3  19 3 1 .  

W IN IEN .
Koszta Zarządu Spółki 
Renty umorzeń, i oproc. poż.
Zysk za okres 1930/31

MA.
Przeniesienie z roku 
Renta skupu 
Uznane reklamacje 
Procenta

1929

zł. 37 .S 6C.34
104 .26 4 .72
474 .0S2 .85

zł. 6 1 6 . 2 0 7 . 9 1

zł. 36.JOO.43
4 7 6 . j7 8 .8 2

96-737-74
6.390.92

zl. 6 16 .2 0 7 .0 1

MEBLE ANTYCZNE!
w cenach nader zredukowanych poleca — 
ZIELIŃSKI 3 -go  M aja 11 a, tel. 77-23 

M E B L E  N O W E !  
skromne i bogate Magazyn K ołłą ta ja  5. 
U W AG A s Stolarnia w  podw órzu !

Pantofle, pa pucze
i t. p. obuw ie po leca  i w ykonuje, także 
do m iary i z dostarczonego m aterjału

Wytwórnia, Wronowska 4. Telefon 59-98
ZGUBIONE DOKUMENTY.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę reje
stracyjną Lw. 90289. Abraham Handler.

LU D W IK  H A L U C H , Zam-arstynów, Wąska 7,. 
unieważnia skradzione mu dokumenta: do
wód rejestracyjny jego autodorożki LW . 
8030 oraz licencję szoferską N r. 9 1, wydane 
przez D RP. we Lwowie. 6846-2

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną kartę na broń 
wydaną przez Lwowskie Starostwo Grodz
kie z dnia 19 stycznia 19 31 z ważnością 
3 lat. L . 9/br/31. N r. 30.557. — Erwin 
Appel, Lw ów , Zyblikiewicza 23.

U N IE W A Ż N IA M  zgubione pozwolenie N r. 
800 na prowadzenie motocykla, wydane 
przez Lwowski Urząd Wojewódzki. Roman 
Loteczka, Lwów, Czereśniowa 1 1 .

RUFUS KING. 43)

Na zgubiony tul - ;ursie.
Przekład autoryzowany z

—  C z y , oprócz pana, b ył kto w  pa
larn i?

—  T y lk o  pan Sanford. Z ajrzał na 
m inutę zobaczyć jak  brawa rośnie i 
poszedł.

( „H o ra c y ! ’1 —  „C ich o , Sue ko ch a
nie —  zapom niałem  — w ytłum aczę się 
— w szystko ci w ytłu m aczę" —  „ T y  
się zawsze tłum aczysz...")

—  C z y  K aro l długo d o p raw ia ł?
—  N ie  —  dw ie m inuty. I parę m i

nut gawędziłem  z panem  Sanfordem .
—  W ięc m am y pięć po dziewiątej.

C z y  pan Sanford  został z panem dopó
ki pan nie w y p ił?
» —. N ie . Pogadał chw ilę i w yszedł na 
pokład.,
1- —  A  pan został w palarni?

— T ak . P ocobym  w ych od ził?
—  C z y  K a ro l też b ył w  palarn i?
 K aro l zabaw iał się w  kabinie

kredensow ej z g łów n ym  stew ardem . 
Z jaw iał się ty lk o  w tedy, gdy na niego 
zadzw oniłem .

—  C z y  tak?

angielskiego.

—  C z y  dzwoniłem?
—  T a k .
—  D zw oniłem .
—  Ile razy? Przepraszam za nie

dyskrecję.
—  Ależ, proszę. T r z y  razy. T r z y  

szklanki.
—  W  regularnych odstępach czasu?
—  Z egarow ych .
—  W  takim razie ostatnia szklan

ka zbiegła się z k rzyk iem  panny Sid- 
derby.

—  Właśnie. N e k ta r  stanął mi w 
gardle.

—  C z y  to była jedyna reakcja ze 
strony  pana na ten k rzyk?

—  Nie. W ypadłem  na pokład.
—  Przez które drzwi, od sztym- 

borku, czy od bakbortu?
—  O d sztym borku.
—  T o  znaczy z tej strony, na 

której znaleziono ciało Gansa?
—  W łaśnie.
—  O d tych  drzwi palarni jest do 

miejsca znalezienia ciała około  pięć

dziesięciu k ro k ó w . C z y  zobaczył pan 
kogo na pokładzie, w ybiegając z pa
larni?

—  N ie .
V a lco u r spojrzał na niego bad aw 

czo.
—  D laczego pan nie koń czy, panie 

Stickney?
—  Skąd pan wie, że m am  jeszcze 

coś do dodania?
—  Stąd, że um iem  czytać w  tw a

rzach.
—  D obrze. W ięc w ybiegając na 

pokład , usłyszałem , że drzw i palarni 
od bakbortu  o tw o rz y ły  się i zatrza
snęły.

—  C z y  pan się obejrzał, żeby zo
baczyć, kto wszedł?

—  O wszem .
— I kogo  pan zobaczył?
—  W eźm ie mnie pan za szaleńca.
—  T o  dobrze, bo nas to  zbliży.
—  N ie  zobaczyłem  nikogo. Z o 

baczyłem  rękę.
—  C z y  zauw ażył pan w  tej ręce 

co szczególnego?
—  T y lk o  pierścień.
—  Pierścień?
—  T a k , pierścień egipski ze skara

beuszem.
—  M ój pierścień —  rzekł cicho 

D um arąue.

R O Z D Z I A Ł  X X m  
35° 12* szer, płn.

64° 29* dług, zach.
—  Zatem  przechodzim y do pana 

—  uśm iechnął się V alcour.
—  I do m ego egipskiego pierście

nia —  szepnął D um arąue.
—  Przypuszczam , że ma pan jakieś 

w ytłum aczenie?
—  N iestety, m am . —  L atyń sk i głos 

D um arq ue‘ a rozbrzm iew ał w  ciszy 
czysto i w yraźn ie. —  Pan zdaje sobie- 
spraw ę, że nocą, na m orzu trudno jest 
zlokalizow ać kierunek dźw ięku , k tóre
gośm y się nie spodziew ali? M ożna 
mniej w ięcej, ale n igdy dokładnie.

_  T ak .
—  T o  samo zaszło, gd ym  usłyszał 

k rz yk  panny Sidderby. P an i d.aruje, ale 
k rz y k  pani w yd ał mi, się, że tak po
w iem  bezcielesny. U słyszałem  go w y 
raźnie nad sw oją głową.

( „T o  zły cz łow iek, Horac.y i k ła
mie jak  n a ję ty ". —  „U sp o k ó j się, 
Sue...")

—  T o  pana zdezorjentow ało?
—  D obrze p;an to określił, ale za 

słabo.
—  G dzie pan, się w ted y  znajd ow ał?
—  D um ałem  n,a leżaku n a  pokła

dzie.
(C. d. n.).

CENA OGŁO SZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy l-szpa!towy ko.umny 8-lamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamów* 
w nadesłałem nekrologii 4 0  jjr . — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60  8Tr - po kronice 5 0  gr, na 1-szei (pod 
nagłówkiem) 8 0  gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 g r . —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  z l. — tekstowa 600  *ł. — pierwsza

(pod nagłówkiem’) 8 0 0  z l .  — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % , — zamiejscowe 30% droższe.

„Drukarnia Polska, Lwów, uL Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Gcrmana. — Należytość oocztowa opłacona ryczałtem


